
zaćmienia
wczoraj w

przedpołud-
obserwowa-

Przebieg
Słońca był
godzinach
niowych
ny od Uralu po Islan­
dię, m. in. w Obserwa-'
toriurn Astronomicz­
nym na terenie Wo­
jewódzkiego Parku
Kultury i Wypoczynku

,w Chorzowie. Początek
tego zjawiska nie był
dobrze widoczny ze

względu na przejścio-
! we zachmurzenie, ale

środkowe i końcowe

fazy zaćmienia obej­
rzeć można było przy
sprzyjającej pogodzie.
Jest to każdorazowo o-

kazja do prowadzenia
badań naukowych, po­
legających m. in. na

dokładnym ustalaniu

wzajemnych pozycji
Słońca i Księżyca, co'

pozwala na korygowa­
nie i uściślanie
czeń dotyczących
bity ziemskiego
lity. Na zdjęciu:
minacyjny moment za­
ćmienia o godz. 10.32.

CAF — Szozda

obli-
or-

sate-
kul-

MO W IZ LUBZKlCłi <
OłloM SERE

Zakłady Pracy Nakładczej Zje­
dnoczonych Zespołów Gospodar­
czych, Oddział Wojewódzki Sto­
warzyszenia „PAX” i grupa
pomagająca osobom niepełno­
sprawnym i samotnym zorgani­
zowała poranek w Domu Spokoj­
nej Starości przy ul. Wielickiej.
Wzięli w nim udział wszyscy
pensjonariusze, a także chorzy
ze szpitala. Program poświęcony
był 64 rocznicy powstania pań­
stwa polskiego. Recytowano
wiersze pani Janiny Bugalskiej,
81-letniej pensjonariuszki DSS,
pieśni śpiewała p. Bożena Dudek
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W Afganistanie
spokoju

W Afganistanie wciąż niespokojnie.
’’

Szczególnie na terenach gra­
niczących z Pakistanem, gdzie dzia­
łają liczne kontrręwolucyjńe ugru­
powania, jak np. Harakate Isla-
mi, kierowane z terenu Pakistanu.
Ale coraz częściej napływają też

informacje o rozbiciu takich ugru­
powań oraz o procesach kontrrewo­
lucjonistów. Niektórzy z nich ujaw­
niają różne szczegóły
swych terrorystycz­
nych działań skierowa­
nych przeciw obecnym
władzom tego kraju.
Ostatnio np. ujęto kil­
ku uzbrojonych na­
pastników, którzy u-

siłowali uprowadzić
redaktora naczelnego
gazety „Ilakilcate Sa-
braz”, będącej orja-
lem Ludowo-Demokra­
tycznej Partii Afgani­
stanu. Jak zeznali oni

podczas procesu, pod
kierunkiem pakistań­
skich i amerykańskich
instruktorów przeszli
6-miesięczne, specjal­
ne przeszkolenie w o-

bozie na terenie Paki­
stanu, ucząc się posłu­
giwania amerykańską
i egipską bronią oraz

różnego rodzaju dy­
wersyjnych działań.
Zadaniem kilkudzie­
sięcioosobowej grupy
przerzuconej do Afga­
nistanu było „likwi­
dowanie” członków
LDPA, terroryzowanie
ludności sprzyjającej
władzom, wysadzanie różnych obiektów i to nje tylko wojskowych czy
przemysłowych, ale nawet meczetów. Tego rodzaju przestępcy skazywa­
ni są zgodnje z rewolucyjnym prawem Afganistańskiej Republiki Demo­
kratycznej na karę śmierci, ale setki takich band nadal działa, siejąc ter­
ror przede wszystkim wśród ludności wiejskiej, a niekiedy’ udaje im się
przeprowadzać sabotażowe akcje nawet w samej stolicy, o czym świad­
czy ostatni wybuch w najwyższym budynku Kabulu. Na zdjęciu członko­
wie kontrrewolucyjnej bandy działającej w górzystych terenach
W pobliżu Pakistanu, (l-k) Fot. DER SPIEGEL

Co ze szpitalem podgórskim?

Są już pieniądze
- budowa może ruszać

w DSS
przy fortepianowym akompania­
mencie p. Zofii Dworzyńskiej.
Zabawa, która trwała przez bli­
sko trzy godziny, pozostanie na

długo w pamięci pensjonariuszy.
Miło, że nie zapomina się o lu­

dziach samotnych i niepełno­
sprawnych! (dag)

Werd Łukaszewicz

Jerzy Stuhr i „Sexmisja“
W halach zdjęciowych łódzkiej

Wytwórni Filmów Fabularnych pa­
nuje już wiek XXI. Powstają tu

dekoracje do scen filmu Juliusza

Machulskiego pt. „Sexmisja”, któ­
rego akcja rozgrywa się w roku

dwutysięcznym którymś. Bohatera­
mi są dwaj mężczyźni (Jerzy Stuhr
i Olgierd Łukaszewicz), którzy po
długotrwałej hibernacji zjawiają się
nagle w ówczesnym świecie kobiet.
Będzie to fantastyczna komedia z

mnóstwem pięknych dziewczyn, na

czele z Bożeną Stryjkówną-i Bogu­
sławą Pawelec. Niestety, ich zdjęć
na razie nie udało nam się uzys­
kać.

Po kilku miesiącach wahań,
postanowiono niedawno, że szpi­
tal podgórski — nazywany cza­
sem „XXX-lecia”, a czasem „Na
Piaskach” — będzie budowany
już w najbliższych miesiącach.
Wykonawcą ma być „Budostal-3”
choć brano także pod uwagę
„Budopol”. Możemy też w koń­
cu poinformować Czytelników o

sytuacji ze środkami finansowy­
mi, potrzebnymi na tak duże
przedsięwzięcie. NFOZ — zgod­
nie z pierwotnymi planami —

przeznacza na budowę szpitala
ok. 300 min zł, które już posia­
da, i mniej więcej drugie tyle
pieniędzy, które napłyną ze

składek'w najbliższych trzech la­
tach. Ponadto resort zdrowia za­
powiedział przekazanie środków,
które potrzebne będą w najbliż-

szych latach. Dopiero w tej sy­
tuacji, gdy zapewniono środki na

rozpoczęcie budowy, Bank mógł
otworzyć rachunek finansowania.

Przypomnijmy, że szpital pod­
górski ma mieć ok. 650 miejsc.
Wykorzystamy, sprawdzony już
w kilku miastach, projekt typo­
wy, który będzie dostosowany do
krakowskich potrzeb; W 6—7 od­
działach mają znaleźć się podsta-

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, czwartek, 16 grudnia 1982 r.

PRZEBYWAJĄCA w Moskwie
delegacja PRL pod przewodni­
ctwem prezesa NK ZSL wice­
premiera Romana Malinowskie­
go, przeprowadziła w środę roz­
mowy w ministerstwach rolni­
ctwa oraz przemysłu budowy
traktorów i maszyn rolniczych
a także w spółdzielczości spo­
żywców „Centrosojuz”. Nawią­
zując do przebiegu rozmów R.
Malinowski stwierdził, że są roz­
ległe możliwości i perspektywy
współpracy polsko-radzieckiej w

dziedzinie rolnictwa i komplek­
su żywnościowego.

RADA Bezpieczeństwa ONZ
rozpatrywała w środę skargę
Królestwa Lesotho w związku z

niedawnym atakiem zbrojnym
żołnierzy RPA na stolicę tego
kraju. Członkowie Rady ostro

potępili ten akt agresji, w wy­
niku którego śmierć poniosło
ponad 40 osób.

■

Wiatr i skoki ciśnienia

Pogoda

utrudnia życie

AMERYKAŃSKI sekretarz
stanu George Schultz, kończy
dziś 24-godzinną wizytę w Ma­
drycie i udaje się do Londynu,
który będzie ostatnim etapem
jego dwutygodniowej podróży po
siedmiu stolicach zachodnioeuro­
pejskich.

SPRAWUJĄCY władzę w

Ghanie wojskowy rząd porucz­
nika Jerry Johna Rawlingsa
rozwiązał wszystkie ogólnokra­
jowe i regionalne urzędy admi­
nistracji państwowej, zamiesza­
ne w próbę puczu, udaremioną
przed 3 tygodniami.

LIBAŃSKI minister spraw’ za­
granicznych, Elie Salim wezwał
do wycofania się wszystkich
obcych sił zbrojnych z Libanu,
ale jednocześnie zaznaczył, że

jako pierwszy powinien podjąć
taką decyzję Izrael. Salim przy­
był do Waszyngtonu na rozmo­
wy z przedstawicielami admini­
stracji USA i z czołowymi ken-
gresmenami.

Społeczeństwo Trójmiasta oddało
wczoraj hołd poległym w grudniu
1979 r. stoczniowcom. W 12. roczni­
cę tych tragicznych wydarzeń dele­
gacje zakładów pracy Trójmiasta,
przedsiębiorstw i organizacji spo­
łeczno-politycznych złożyły wieńce i
wiązanki kwiatów przed Pomni­
kiem Poległych Stoczniowców w

Gdańsku. Wiązanki kwiatów złoży­
ły m. in. delegacje: PRON i OKOŃ,
przedstawiciele komitetów założy­
cielskich związków zawodowych
Stoczni Gdańskiej im. Lenina,
Stoczni Północnej, Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej, zarządu Portu
Gdańsk, Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego. Kwiaty skła­
dali również indywidualni miesz­
kańcy Gdańska.

CAF — Kraszewski — telefoto

Pionierska operacja
ze sztucznym sercem w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Radio moskiewskie poinformowa­

ło we wtorek o przeprowadzeniu
pierwszej w Związku Radzieckim
operacji wszczepienia sztucznego
serca. Przeprowadziła ją ekipa pro­
fesora Władimira Gigauri w ośrod­
ku naukowo-badawczym chirurgii
w Moskwie. „Pacjentem” było 3-
miesięczne1 cielę.
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Kościół czuje się

współodpowiedzialny
za losy narodu

RZYM (PAP)
W wypowiedzi skierowanej do

rodaków podczas środowej au­
diencji generalnej w Watykanie
Papież Jan Paweł II oświadczył,
żę stara się „dzielić troski Koś­
cioła i narodu, którym biskupi
polscy dają wyraz w komunika­
cie ze swej ostatniej konferencji”.
Jan Paweł II przytoczył słowa
komunikatu mówiące o współod­
powiedzialności Kościoła za losy
narodu, o tym, że w duchu tej
odpowiedzialności Kościół prag­
nie przyczynić się do utrwalania
i wzrostu wspólnego dobra —

przede wszystkim przez naucza­
nie wiary Chrystusowej i grunto­
wania chrześcijańskiej moralnoś­
ci w życiu indywidualnym i spo­
łecznym. Misja Kościoła ma cha­
rakter religijny, nie jest jednak
realizowana w oderwaniu od wa­
runków życia społecznego i poli­
tycznego.

Pogoda w ostatnich dniach
mocno daje się we znaki ludziom
ze schorzeniami serca, układu
wieńcowego czy astmą. Jak nas

poinformował dziś rano lekarz
inspekcyjny pogotowia ratunko­
wego, jest bardzo wiele wezwań
z tego powodu. Wczoraj wieczo­
rem na Dworcu Wschodnim
zmarł nagle 21-!etni mężczyzna.

W Instytucie Meteorologii i
Gospodarki Wodnej powiedziano
nam, że kończy się już okres
ciepłego, fenowego wiatru z po­
łudnia. Mieszkańcom Krakowa w

dalszym ciągu dawać się jednak
będą we znaki odczuwane od pe­
wnego czasu gwałtowne skoki
ciśnienia. Już dziś po południu
nowino się ochłodzić, a w naj­
bliższych dniach trwać będzie po­
godowa huśtawka. Niewesołe są
więc rokowania na najbliższy
czas dla osób odczuwających
zmiany atmosferyczne, (kg)

s=*

Zagadka na razie nie wyjaśniona

Zaczarowana" lokomotywa
sama wyruszyła
na kolejowy szlak

Pozazdrościć kondycji
Najstarszy mieszkaniec Kanady li­

czy sobie 115 lat. Jubilat, Dave
Trumble, urodzony w roku odzyska­
nia przez Kanadę niepodległości, cie­
szy się doskonałym zdrowiem. Ubie­
głej zimy pokonał on na nartach tra­
sę 16 kilometrów.

Było to 16 grudnia
♦ W 1770 t. Urodził się Lud­

wig van Beethoven, kompozytor
niemiecki, jeden z największych
w historii muzyki, klasyk wie­
deński, autor 9 symfonii, opery
„Fidelio", „Missa Solemnis", u-

wertur („Coriolan”), koncertów
i sonat na fortepian („Patetycz­
na"), na skrzypce („Kreutzerow-
ska”), kwartetów smyczkowych,
pieśni.♦ W 1897 r. na mocy pokoju
zawartego w Stambule, który
zakończył wojnę turecko gteeką.
Grecja odzyskała Kretę.

♦ W 1916 r. w wyniku spisku
zorganizowanego przez księcia
Jusupowa zamordowany został
Grigorij J. Rasputin (właśc. G.
J. Nowych), podają’cy się za

mnicha faworyt rodziny cesarza

rosyjskiego, Mikołaja II, mają­
cy ogromny wpływ na wszyst­
kie decyzje państwowe, podej­
rzany o współpracę z Niemcami
w czasie I wojny światowej.♦ W 1948 r. ukazał się pierw­
szy numer ..Trybuny Ludu" ja­
ko organu Komitetu Centralne­
go PZPR. (l-k)

We wczorajszym „Echu” po­
daliśmy krótką, agencyjną infor­
mację o niezwykłym zdarzeniu
na stacji kolejowej w Zakopa­
nem. Otóż pozostawiony na to­
rze jelektrowóz sam ruszył na

trasę w kierunku Krakowa i
udało się go zatrzymać dopiero
na stacji w Nowym Targu. Ca-

0 Z doniesień saudyjskiej a-

gencji prasowej wynika, że w

następstwie trzęsienia ziemi w

rejonie Dhamar w Jemenie Pół­
nocnym zginęło co najmniej 2
tys. osób, a 12/ł0 zostało rannych.
Liczbę osób, które pozostają bez
dachu nad głową, ocenia się na

16 tysięcy.
9 700 mil morskich od za­

chodniego wybrzeża USA na Pa­
cyfiku tonie frachtowiec indyj­
ski „Jalamorari” z 61 osobami
na pokładzie. Olbrzymia fala w

czasie sztormu zalała jedną z

ładowni. Radiotelegrafista wy­
słał .sygnał SOS, ale nie wiado­
mo, czy załoga opuściła statek.
Na ratunek pospieszyło kilka
statków.

O W prowincji Styria w Au­
strii pociąg, osobowy wpadł na

2 stojące wagony towarowe. Zgi­
ną! maszynista, a 12 pasażerów
odniosło obrażenia.

9 W paryskim szpitalu zmar-

lo 2 starszych ludzi na tzw. cho­
robę legionistów. Jest to sfcho-

rżenie płuc, które uzyskało na­
zwę po zjeździe członków legio­
nu amerykańskiego w Filadelfii
w 1976 r., gdy zmarło na nie
20 uczestników. Chorobę tę za­
obserwowano w Paryżu jeszcze
u.7 osób.

0 W libańskim mieście Sefre
wybuchł samochód-pułapka, po­
łączony z zegarowym urządze­
niem detonującym, zabijając 2

* osoby i raniąc 3 inne. Kilka sa­
mochodów zostało zniszczonych-

9 W Lecce, we Włoszech, zo­
stał porwany 52-letni Donato
Montinari, przewodniczący sto­
warzyszenia przemysłowców tej
prowincji. Porwanie nastąpiło w

chwili, gdy opuszczał on swoje
biuro.

9 Sztormowe wiatry szaleją
w północno-zachodnich rejonach
W. Brytanii. Huragan wyrywał
drzewa, przewracał słupy. Spa-

N.
raliżowany został ruch na auto-%
stradach. Wiatr „zmiatał” samo­
chody z szosy. Są ofiary w lu­
dziach.

• W RFN podczas trzeciego
zamachu bombowego na żołnie­
rzy amerykańskich w ciągu os­
tatnich 2 dni został poważnie
ranny w Darmstadt oficer USA.
Ładunek eksplodował, kiedy
27-letni kapitan wsiadał do swe­
go samochodu.

9 We wtorek wieczorem w

rejonie Aten nastąpiło trzęsienie
ziemi średniej siły, którego nie
odczuli mieszkańcy stolicy Gre­
cji, natomiast było zauważalne
w okolicach i na wyspie Skyros.
Brak doniesień o stratach.

9 W kanadyjskiej prowincji
Quebec przywrócono dopływ
prądu po 8-godzinnej przerwie
wskutek eksplozji i pożaru w

stacji transformatorowej w po­
bliżu miasta Quebec. Było to

największe „zaćmienie” < w

Quebec, od 1975 r.. kiedy na­
stąpiła podobna przerwa.

łe szczęście, że wypadek zakoń­
czył się Dez tragedii, gdyż nie
doszło do żadnej kolizji x tą

'„zaczarowaną lokomotywą”. Po­
stanowiliśmy uzupełnić lapidarną
informację o fakty uzyskane na

gorąco w Południowej Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwowych
w Krakowie.

Informacja PAP nie była ści­
sła. Zdarzenie miało miejsce ok.
godz. 14, a nie rano, jak podała
agencja. Na torze nr 2 zakopiań­
skiej stacji znajdował się ele­
ktrowóz, który przyprowadził
wcześniej pociąg relacji Poz­
nań—Zakopane. Wagony były
przetaczane, a lokomotywa cze­
kała, aż zakończy się ta opera­
cja i zostanie skierowana na jn-

CDokończenie na str. 2)

'Węże, okupują wieś

TOKIO (PAP)
Mieszkańcy malezyjskiej wioski

Alor Segamat, boją się wyjść z do­
mu w związku z inwazją węży.
Setki węży okupują ulice, wywołu­
jąc powszechną panikę. Masowa

inwazja węży rozpoczęła się wkrót­
ce po tym, jak ehłopi w pobliżu wsi
zaczęli zagospodarowywać nowe

obszary. W takich okolicznościach
, gady zmuszone były szukać nowego

miejsca.,, i przywędrowały do wsi.

Prawdopodobnie. nawet nasi nieco
starsi Czytelnicy będą mieli kło­
poty z rozpoznaniem tej atrakcyj­
nej brunetki uwiecznionej niedaw­
no na zdjęciu przez fotoreporterkę
magazynu „Bunte”. Młodzieżowy
wygląd może rzeczywiście wprowa­
dzić w błąd, gdyż jest to nie kto
inny, tylko SO-letnia dziś eks-cesa-
rzowa Iranu, pierwsza żona zmar­
łego niedawno Mohammada Bezy
Pahlawi — słynna Soraya, która

przed laty musiała ustąpić miejsca
w cesarskim łożu Farah Dibie. Jak
niektórzy pamiątają przyczyną roz­
padu jej małżeństwa z szachem by­
ła bezpłodność Sorayi, co ze wzglę­
dów dynastycznych było wystarcza­
jącym powodem do rozwodu. Z

drugą żoną Szach miał czwórkę
dzieci, eo i tak nie pozwoliło za­
chować dynastycznego panowania,
natomiast Soraya szukała szczęścia
to filmie, występując w kilku ro­
lach na początku lat 60. I choć nie
została wielką gwiazdą, film zawa­
żył na całym jej) dalszym życiu.

Grając w składance „Trzy twarze

jednej kobiety" reżyserowanej
przez Bologniniego, Antonioniego i
Indouinę, poznała swego późniejsze­
go wieloletniego przyjaciela, tra­
gicznie zmarłego w 1972 r. Franco
Indouinę, oraz producenta Edmon-
do Ricci, który w trudnych chwi­
lach tak skutecznie zaopiekował się
Sorayą, że obecnie, po latach znajo- ,

mości, coraz częściej mówi się o

ich małżeństwie. Na zdjęciu So­
raya w towarzystwie Ricci. (l-k)

Fot, BUNTE

jutro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem niżu. Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami t rozpogo­
dzeniami. W czasie dnia

przelotne opady deszczu.
Wiatr z kier, pld.-zach. i

zach., prędkość tl—14 m/sek.

Temp. maks, dniem 7—10, min.

nocą 5—2 «Ł C. Rano wilgotność
powietrza 92 proc, (w)

i
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notatki
filmowe

Małżeństwo Marii Braun
Gorąco i bardzo głośno, a

także wyraźnie przed termi­
nem (film wejdzie na ekrany
dopiero w styczniu, a teraz

„chodzi” po klubach filmo­
wych) polecam Państwu za-

chodnioniemiecki utwór zmar­
łego w czerwcu Rainera Wer­
nera Fassbindera —.„Małżeń­
stwo Marii Braun”. Polecam
usilnie, gdyż film jest intry­
gujący myślowo, frapujący
poznawczo i na dodatek —

doskonały dramaturgicznie.
Bo jeśli ktoś w ciągu półto­

rej godziny, bez odrobiny
natręctwa propagandowego,
potrafi przedstawić .całą epo-
kę w kraju, całą drogę Nie­
miec tuż powojennych od nę­
dzy — do cudu .gospodarcze­
go, a to wszystko potrafi po­
kazać w zmieniających się
kostiumach głównej bohaterki
i w coraz - bardziej bogatym
wystroju wnętrz — a więc
w obrazie i w sposób czysto
filmowy — to już tylko to jest
znakomitym pomysłem, które­
mu warto przyklasnąć.

A jeśli — obok tego —.

nosicielem „niemieckiej du­
szy” jest tu znakomita pod

'

względem psychologicznym i
aktorskim postać kobiety, w

wykonaniu najsławniejszej w

tej chwili zachodnioniemiec-
kiej gwiazdy i to takiej z

widokami na awanse holly­
woodzkie czyli — Hanny
Schyguili — to choćby tylko
dla. niej, trzeba to zobaczyć.

I jeśli — na dodatek —

tak wypełniony film jest naj­
prawdziwszym majsterszty­
kiem •warsztatowym, gdzie
idealnie spełnia -się najefek­
towniejsza i najbardziej zna­
na definicja atrakcyjnego fil­
mu, wymyślona przez Hit­
chcocka, czyli, że „dobry film
powinien się zacząć od trzę­
sienia ziemi, po czym napięcie
winno wzrastać”, towna­
szych czasach, gdy filmy bj-
wają różne, a najczęściej po­
śpieszne, brulionowe, nie wy­
kończone —z . to doskonałość
dramaturgiczną ^Małżeń­
stwa...” trzeba na własne o-

czy zobaczyć. Tym bardziej,
że są tam sceny prawdziwie
niezapomniane, jak to począt­
kowe „trzęsienie ziemi”, czyli.
ślub w chwili wybuchu bom­
by, gdy zarówno nowożeńcy,
jak i urzędnik Stanu Cywil­
nego padli na ziemię w oba­
wie przed wstrząsem i na

ziemi, wśród lecącego gruzu i
huku, urzędnik podpisuje akt
małżeństwa. A najdziwniejsze
w tym filmie jest to, że po
takiej scenie, napięcie rze­
czywiście — jak chciał Hit­
chcock — potrafiło wzrosnąć
I to jak efektownie!

Gdybym miała określić ten
film w dwóch słowach, po­
wiedziałabym, że jest inten­
sywny i cierpki. Intensywny
— jest w tempie akcji, w

dramaturgicznym ustawieniu
filmowych obrazów, w rozwo­
ju linii emocjonalnej, w na­
tłoku zmieniających się
„barw” zachodnich Niemiec,
w , potężnieniu bogactwa. A
cierpki — jest w konstata­
cjach myślowych i w obser­
wacjach psychologicznych.
Cierpki — jest w odkryciu
pewnej psychologicznej pra­
widłowości w naturze boha­
terki, uosabiającej tu także
całe, rodzące się właśnie spo­
łeczeństwo konsumpcyjne, z

jego „naturalnym” zwyrod­
nieniem moralnym, s owym
podporządkowaniem wszel­
kich środków jednemu celo­
wi: posiadania. W obrazie, w

drobiazgowości obserwacji, w

owym paradokurnenla nym
tle, potrafił Fassbinder udo­
wodnić, że te dziesięć lat, w

których trwa akcja . filmu.
(1944—1954), stworzyło społe­
czeństwo zachodnioniemiec-
kie takie, jakie istnieje do
dziś. A spojrzenie przez pry­
zmat bogactwa, przy braku
jakichkolwiek zasad moral­
nych i dziecięcym pielęgno­
waniu w sobie romantycz­
nych uczuć, na które po pro­
stu w życiu nie ma miejsca
— to wszystko istniało w

tym społeczeństwie już wów­
czas.

Dla nas może być najwy­
żej dziwne w tym filmie, że

wojna jest tu niemal całkowi­
cie nieobecna. To znaczy jest,
jako fakt, gdzieś za ekra­
nem, fakt, który powoduje,
że giną mężowie i bracia,
ale nie jest obecna jako wi-

. na, jako zło spowodowane
przez ludzi z tego kraju. I

jeszcze jedno: po jej zakoń­
czeniu, pojęcie wojny jest
tym pojęciem, o którym trze­
ba jak najszybciej zapom­
nieć i które może służyć naj­
wyżej, jako moment odbicia-
się — do bogactwa, do dobro­
bytu, do całkowitego zapom­
nienia przeszłości. Ciekawe.

MARIA MALATYNSKA

Wojciech Jaruzelski przyjął
marszałka Wiktora Kulikowa

T sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRD, przewodniczący
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego, gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął 15 bm. naczelnego dowódcę Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu Warszawskiego, marszałka Związku Ra­
dzieckiego Wiktora Kulikowa,. który przebywał z wizytą robocza w

Polsce. Omówiono sytuację wojskowo-polityczną w Europie i świę­
cie, a także zagadnienia dotyczące współpracy armii państw Układu

Warszawskiego. (PAP)
'

Wpisani do złotej
księgi zasłużonych

Wczoraj odbyła się uroczystość .

wpisania do Złotej Księgi Zasłu­
żonych dla Dzielnicowej Orga­
nizacji Partyjnej Kraków—Śród- .

W Zielonej Górze można
w Krakowie nie?

Dane GUS potwierdzają wcześ­
niejsze pesymistyczne prognozy w

kwestii budownictwa mieszkanio­
wego. Do końca listopada wyko­
nano tylko 2/3 rocznych zadań
wynikających z rządowego pro­
gramu. Ale okazuje się, że np. w

Zielonogórskiem plan będzie wy­
konany we wszystkich przekro­
jach. Do użytku przekazanych zo-

stanie.2167 mieszkań, czyli nawęt
o 203 więcej niż określono w od­
powiednim wycinku dyrektyw­
nego planu centralnego. Nato­
miast zaledwie 75 proc, tegorocz­
nego planu budownictwa miesz­
kaniowego zdołają wykonać, kra­
kowskie przedsiębiorstwa budo­
wlane. 80-tysięczna rzesza człon­
ków Wojewódzkiej Spółdzielni.
Mieszkaniowej w Krakowie o-

trzyma do podziału tylko 3125
mieszkań, a miało ich być w tym
roku 4,5 tys. Warto by wyjaśnić,
czy przypadek Zielonej Góry to

tylko zbieg okoliczności, czy też
dowód, żę wystarczy po prostu
wykorzystać wszystkie możliwoś­
ci tkwiące nawet i w naszej znę­
kanej kryzysem gospodarce, cze­
go w naszym mieście nie umiano
zrobić.

mieście działaczy, ruchu robot­
niczego. W tym roku uroczystość
tę przeniesiono z września

_

na

połowę grudnia, gdyż właśnie
teraz przypada 34 rocznica Kon­
gresu Zjednoczeniowego.

Na wnioski podstawowych
ogniw partyjnych oraz5 egzeku­
tywy Komitetu Dzielnicowego
PZPR do Złotej Księgi zostali
wpisani: Tadeusz Budzisk, Jan
Drewniak, Zenon Dubisz, Witold
Heretyk, Elżbieta Iwulska, Wła­
dysław Jędrusiak, Józef Knap­
czyk, Tadeusz Kociołek, Tadeusz
Madej, Jan Markowicz,„ Lucjan
Milewski, Maria Tańczyć, Kazi­
mierz Patkowski, Michał Piejko,
Władysława Postawa, Władysław
Siw-,:i, Jan Wojtas, Gustaw
Wróbel, Zofia Żurawska.

I sekretarz KD PZPR Śród­
mieście Ryszard Borowiecki gra­
tulując wyróżnionym powiedział,
że dobrze się stało, iż organiza­
cje partyjne zgłaszały do wpi­
su kandydatury osób, które przez
wiele lat działały na najniższym
szczeblu, w podstawowych orga­
nizacjach partyjnych.

W części artystycznej wystą­
pili aktorzy Teatru im. Słowac­
kiego. (ms)

o

W 34. ROCZNICĘ powstania
PZPR w warszawskim Muzeum
Historii Polskiego Ruchu Rewo­
lucyjnego otwarto 15 bm. wy­
stawę, „100 lat polskiego ruchu -

robotniczego”. W uroczystości
wziął udział I sekretarz KC
PZPR, premier, przewodniczący
WRON, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. Na otwarcie zaproszono
liczne grono - weteranów ruchu
robotniczego. Muzeum wyróżnio­
ne zostało przyznaniem pierw­
szego egzemplarza Medalu 196-
-lecia Polskiego Ruchu Robot­
niczego.

SEJMOWA Komisja Rolnictwa
i Przemysłu/ Spożywczego rozpa­
trzyła 15 bm. wariantowe kon­

cepcje Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego do 1983 r.

i występne założenia na lata
.1986—99 w części dotyczącej rol­
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. W centralnym planie za­
łożono w 1983 r. przyrost glo­
balnej produkcji rolnej o 1,5—2,4
proe. przy zwiększeniu udziału
nakładów na kompleks żywnoś­
ciowy z 27,1 proc, w br. do 28,1
proc, w przyszłym roku. Do 1985
r. produkcja globalna rolnictwa
miałaby wzrosnąć — jak prze­
widują warianty planu — o 19
proc.

[ gościmy
I W KRAKOWIE

Wiceprezydent Jan Nowak
przyjął przedstawicieli francus­

kiej organizacji harcerskiej „Eela-
ireuses et eclaireurs de France”.
W trakcie spotkania podkreślono
wolę kontynuowania i rozwoju
współpracy między harcerzami
Krakowa i okręgu Orleanu. Wy­
rażono też nadzieję, że będzie się
ona układała również dobrze, jak
dotychczas.

Są już pieniądze

Nowy kanał pmmski
HAWANA (PAP)
W Panamie toczą się roz­

mowy amerykańsko-ja-pońsko-pa-
namskie ha temat możliwości budo­
wy na terytorium panamskim no­
wego kanału, łączącego oceany
Atlantycki i Spokojny.

• Na ul. Radzikowskiego „fiat
125 p" potrącił pieszego, Tadeusza
Urbańca (lat 34, zam. Czułów 19S,
gm. Liszki), który poniósł śmierć na

miejscu.
• Na pętli tramwajowej przy

Dworcu Wschodnim kierująca tram­
wajem linii ,,5’\ najechała ńa Stani­
sława Gawlika (lat 21, zam. Opato­
wiec, ul. Krótka 6), który zginął na

miejscu.
® Dziś ranę na ulicy IgołomsMej

samochód „kamaz” potrącił śmiertel­
nie mężczyznę, którego personaliów
nie udało się jeszcze ustalić.

Dr Barney. Clark

odzyskał przytomność
NOWY JORK (PAP)
Barney Clark, pierwszy czło­

wiek, któremu, wszczepiono sztu­
czne serce, odzyskał całkowicie
przytomność po czterogodzinnym
zaibiegu operacyjnym, jakiemu
poddano go w klinice w Salt La­
kę City w<e wtorek, kiedy to . chi­
rurdzy wymienili mu lewą część
serca, a także jeden z dwóch
plastikowych przewodów, które
prowadzą do: umieszczonego na

zewnątrz kompresora. Od ponie­
działku Clark ma również zapa­
lenie lewego płuca, które lekarze
zwalczają antybiotykami. Cierpi
ponadto na. odmę, ale to, że od­
zyskał przytomność, do któręj nie
zdołał wrócić w pełni po poprzed­
nim, pierwszym po operacji głów­
nej, zabiegu operacyjnym, przy­
wróciło mu wiarę W siebie, co

jest jednym z podstawowym wa­
runków prawidłowej rekonwales­
cencji.

budowa może ruszać
(Dokończenie ze str. 1)

wowe specjalizacje, jak np.: in­
terna, pediatria, chirurgia i gi­
nekologia. .

O terminie oddania lecznicy
będziemy mogli pisać nie wcze­
śniej niż za dwa lata, gdy wy­
konawcy pokonają bardzo trud­
ny etap prac ziemnych. Nie moż­
na przy tym ulegać złudzeniom,
że już np. pierwszego stycznia
zaczną się prace przy samym
szpitalu. Przygotowania, włącz­
nie z zapewnieniem brygadom
budowlanym odpowiednich wa­
runków ną placu budowy, na

pewno potrwają kilka miesięcy.
(ag)

Krakowscy laureaci

Totek
ENPRESS LOTEK: 26, 28, 39,

40.

MAŁY LOTEK: I los.: 2, 3. 8,
22•IIlos.:3,18,24,26,27.

DUŻY LOTEK płaci — I los.:
„5” prem. po 506.324 zł, za

sswykł. po ok. 22.000 zł, za „4” po
436zł,za3”po21zł.®Hlos.:za
„6” po 2.261.024 zł, za „5” po ok.
31.500 zł, za „4” po 679 zł, za „3”
po 60 zł.
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konkursu literackiego
W Rzeszowie rozstrzygnięto o-

gólnopolski konkurs literacko-
dziennikarski, zorganizowany
przez tamtejszy Klub Inteligencji
Twórczej „KRIT”. „Dzień, który
minął, dzień, który przyjdzie” —

to hasło wywoławcze konkursu,
na który nadesłano 80 prąc. Ju­
ry konkursu, pod przewodnic­
twem pisarza, Juliana Kawalca,
przyznało 5 równorzędnych na­
gród, z których 2 otrzymali kra­
kowianie: Tadeusz PatulskI i
Piotr Rakowski.

Katolików „Caritas”. Dokonano
wyboru nowego prezesa Zrzesze­
nia, którym został ks. mgr Hen­
ryk Kurzępa, dotychczasowy wi­
ceprezes, wieloletni działacz or­
ganizacji, były więzień hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych,
prezes Rady Funduszu Ubezpie­
czenia Emerytalnego Duchow­
nych.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa KW
MO W Gdańsku ujawniła niele­
galnie działającą grupę prze­
stępczą, której uczestnicy opra­
cowywali, drukowali i kolporto­
wali ulotki oraz biuletyny «

treści zawierającej fałszywe
wiadomości, mogące wywołać
niepokój publiczny. Dotychczas
aresztowano 4 osoby, w tym Ma­
riusza Wilka, redaktora tygodni­
ka „Samorządność” wydawane­
go przez były MKZ NSZZ „So­
lidarność” w Gdańsku.

funkcjonariusze kdmo
Warszawa-Mokotów zlikwidowa­
li nielegalny punkt druku i Kol­
portażu wydawnictw śyg sowa*
nych przez „Solidarność”. Za­
trzymano producentów i kolpor-

_ _______ _______ __

teróżr —Jerzego G„ artystę pła-
wvch, które rozegrane zostaną styka, Jerzego B., b. etatowego
21 stycznia 1983 r.______________ pracownika Zarządu Regionu

W WARSZAWIE obradował 15 Mazowsze b. NSZZ „Solidar-
bm. Zarząd Główny Zrzeszenia ność” oraz Bogdana P.

MINISTER nauki, szkolnictwa
wyższego i techniki zarejestro­
wał 15 bnii powstałe w listopa­
dzie Zrzeszenie Studentów Pol­
skich oraz Akademicki Związek
Sportowy.

PREZES Rady Ministrów po­
wołał nigra Krzysztofa Trębaeż-
kiewicza na stanowisko podse­
kretarza stanu w Urzędzie Ra­
dy Ministrów z jednoczesnym
powierzeniem mu obowiązków

(zwuu
rzecznika rządu do spraw sejmo­
wych. W latach 1973—75 pełnił
on funkcję sekretarza KW PZPR
w Krakowie, a ostatnio był za­
stępcą kierownika Wydziału E-
konomicznego KC PZPR.

W WARSZAWIE odbyło się
wczoraj posiedzenie komitetu
głównego Olimpiady Wiedzy Te­
chnicznej, organizowanej przez
ZHP i NOT. Przyjęto założenia
organizacyjne zawodów okręgo-

Obraduje Rada Społeczno-Gospodarcza

Projekt budżetu nie dopinguje
przedsiębiorstw do dobrej pracy?

Dziś kontynuuje rozpoczęte
wczoraj obrady Rada Społeczno-
Gospodarcza przy Sejmie PRL,
doradczo-konsułtacyjny organ
parlamentu. .Rada ma sformuło­
wać opinię dotyczącą 'projektów
przyszłorocznego budżetu pań­
stwa, planu kredytowego i bilan­
su płatniczego. Na porządku
dziennym posiedzenia Rady zna-

duje się również projekt ustawy
o radach narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym.

Podczas wczorajszych o-brad
stwierdzono m. in„ iż należy
przedstawić społeczeństwu per­
spektywiczny program rozwiąza­
nia problemu zagranicznego za­
dłużenia Polski. Zwrócił uwagę
głos . zarzucający projektowi bud­
żetu małą aktywność w, sensie do­
pingowania przedsiębiorstwa do

- wzmożonej oszczędności, wyraź­
nego ograniczenia .marnotraw­
stwa, poszukiwania możliwości
wzrostu efektywności i ilości pro­
dukowanych dóbr.

Opinie członków Rady, będą­
cych rolnikami, można sprowa-

. dzić^riajogólnięj do stwierdzenia,
że zachodzi konieczność stabiliza­
cji, warunków ekonomicznych, W

których pracuję rolnictwo i na­
dania temu działowi rzeczywiste­
go, niepodważalnego priorytetu.

Przewidiije się, że dzisiaj Rada
uchwali swoją opinię na temat

budżetu, planu kredytowego i bi­
lansu płatniczego. (PAP)

Poszedł po pieniądze
na wyższe piętro

12 grudnia około, godziny 10
mieszkania przy ul. Swobody

do sąsiada mieszkającego na wyż­
szym piętrze wyszedł mężczyz­
na, pozostawiając w domu swo­
ją żonę. Tuż po jego wyjściu roz­
legł się dzwonek. Kobieta sądząc,
że wraca mąż, otworzyła drzwi
i ujrzała nieznanego, pijanego
mężczyznę w średnim wieku.
Wtargnął on do środka, chwycił
kobietę za gardło, zażądał pie­
niędzy. Kobieta, chora na tar­
czycę, poczęła się dusić. Straciła
przytomność. Wszystko to odby­
wało się . w przedpokoju.

W tym samym czasie mąż na­
padniętej, wracając od sąsiada,
zauważył przez uchylone drzwi
mężczyznę trzymającego żonę.
Sądził w pierwszej chwili, że jest
to syn podtrzymujący matkę,
która zasłabła. Po chwili zorien­
tował się jednak, że napastni­
kiem jest obcy mężczyzna. Wła-
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Zaczarowana” lokomotywa>7
(Dokończenie ze str. 1)

ny tor, zapewniając transport wa­
gonów w relacji odwrotnej. Ob­
sługę elektrowozu stanowili ma­
szynista i pomocnik z elektro-
wozowni w Prokocimiu.

Manewrowanie odbywało się
o godz. 13.50. Maszynista poszedł
na posiłek do restauracji dwor­
cowej, a w lokomotywie pozo­
stał pomocnik. Jak stwierdził

podczas wstępnych wyjaśnień,
poczuł on bóle żołądka i musiał
wyjść do wc. Elektrowóz zaha­
mował, lecz nie sprawdzał, czy
hamulce działają skutecznie.

Lokomotywa pozostała bez ob­
sługi. Po paru minutach wycho­
dzący z obiektu stacyjnego po­
mocnik maszynisty zauważył już,
że elektrowóz pomału odjeżdża
w kierunku Poronina. Próbował
go dogonić, ale nie dał rady. Za­
wiadomił więc natychmiast o

tym fakcie dyżurną ruchu na

stacji w Zakopanem.
Jeden z manewrowych, znaj­

dujący się w okolicach nastaw­
ni, zorientował się co się dzieje

'i ustawił na szynach dwie pło­
zy hamulcowe, jednakże, nie za­
trzymały one lokomotywy. Pra-

cownikowi- temu udało się na­
wet wskoczyć do elektrowozu,
lecz nie potrafił uruchomić ha­
mulców, a widząc, iż pojazd na­
biera szybkości, wyskoczył z

niego.
W tym czasie dyżurna 'ruchu

drogą radiową poinformowała
wszystkie stacje kolejowe i oko­
licznych dróżników o , jadącej
lokomotywie. Przygotowano się
na jej f przejazd. Całe szczęście
na trasie nie było żadnego' po­
ciągu. Elektrowóz nabierał .co­
raz większej szybkości i między
Szaflarami a Nowym Targiem
pędził 105 km/godz. Po przeje­
chaniu Nowego Targu jego pręd­
kość stopniowo malała, gdyż w

okolicach stacji Lasek znajduje
się wzniesienie. Tam elektrowóz
zatrzymał się i od razu zaczął
zjeżdżać z powrotem do Nowego
Targu, gdzie kolejarzom udało
się go unieruchomić przy pomo­
cy płoz hamulcowych, a poru­
szał się .wtedy - z prędkością 62

km/godz.
W elektrowozie znajduje się

tzw. czarna skrzynka, rejestru­
jąca na taśmie prędkość i inne
parametry, lokomotywy. Stąd

znane są: czas przejazdu, pręd­
kość i inne dane. Stąd także wia­
domo, iż pojazd nie został uru­
chomiony przez osobę trzecią.
Wszystkie urządzenia lokomoty­
wy w momencie przejazdu nie
pracowały. Wyłączone też było
napięcie. Dlatego właśnie nie
zadziałały — bo nie mogły —

urządzenia samoczynnego hamo­
wania pociągu (lokomotywy) po
przejechaniu semafora zeznakiem
stop. Innych możliwości technicz-

-nych unieruchomienia pędzącej
lokomotywy — gdyż hamulce
płozowe przy tej masie i pręd­
kości są nieskuteczne — nie było.

Maszynista i pomocnik byli
trzeźwi. Główną .winę ponosi
pomocnik, który pozostawił ele­
ktrowóz bez dozoru i upewnie­
nia się, że jest właściwie zaha­
mowany. Natomiast nadal spe­
cjalnej komisji nie udało się na

razie ustalić przyczyny' samo­
czynnej ucieczki lokomotywy,

. gdyż, torowisko, na stacji zako­
piańskiej jest płaskie. Przepro­
wadzone więc zostaną różnorod­
ne badania, jak też odtworzony
przebieg całego zdarzenia.

(j»)

ściciel mieszkania zaatakował
napastnika, wepchnął go do je­
dnego z pokoi i -głośno zaczął
wzywać pomocy. Napastnik, bar­
dzo pijany, wykrzykiwał, że jak
go nie wypuszczą, to przyjdą
jego kumple i założą właścicie­
lom mieszkania krawaty. Z po­
mocą przybyli jednak sąsiedzi,

nie pozwolili nieznajomemu wyjść
z mieszkania i wezwali milicję.

Sprawcą. okazał . się 36-letńi
Paweł Szczurek, rozwiedziony,
bezdzietny, ślusarz w krakow-*
skim „Elbudżie”. Śledztwo w try­
bie doraźnym prowadzi w tej
sprawie, na zlecenie Prokuratu­
ry Rejonowej Krowodrza, Ko­
menda Dzielnicowa MO w Kro­
wodrzy.

Ciekawe są okoliczności, w ja­
kich zostało popełnione to prze­
stępstwo. Dotychczasowe śledz­
two’ prowadzone przez milicję
pozwoliło ustalić, że na pierw­
szym piętrze w tym domu za­
mieszkuje znany milicji meli-
niarz, który przed 3 miesiącami
wyszedł z więzienia po 3-letnim
tam pobycie. Prowadził on wspól­
nie z dozorcą, mieszkającym na

parterze, pijacką melinę. Ter­
roryzowali mieszkańców domu,
bezprawnie zajęli wszystkie po­
mieszczenia w piwnicy, wynaj­
mując je bezdomnym lumpom
na noclegi. Dozorca posunął się
tak daleko, że wyrzucił z jednej
z piwnic nawet wózek inwalidz­
ki, aby uzyskać dodatkowe po­
mieszczenie.

Pod koniec ubiegłego tygod­
nia do mieszkania meliniarza
przyszedł Szczurek wraz z dwo­
ma kolegami. Pili bez przerwy
przez 3 dni. W niedzielę 12 bm.
meliniarz postanowił się zem­
ścić za to, że w czasie, kiedy
przebywał w więzieniu, Paweł
Szczurek „troskliwie zaopiekował
się” jego żoną. Pobił go więe i
zabrał zegarek „Atlantic”. Zażą­
dał także pieniędzy na wódkę.
' Paweł Szczurek wyszedł więc
na wyższe piętro, zauważył, że

mężczyzna wychodzi z domu, i
— korzystając z jego nieobec­
ności — usiłował wymusić na

bezbronnej kobiecie pieniądze.
•Na szczęście dzięki solidarnej
pomocy sąsiadów przestępcę uję­
to. (s)

........................ 1 ’
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Żaglowce w polskiej
flocie handlowej ?

Polska Żegluga Morska w Szcze­
cinie zleciła przygotowanie projek­
tu żaglowca. Ma . to być masowiec
o nośności 6 tys. toń. Zbudowany
zostanie na kadłubie masowca o

nape.dzie parowym, którego budo­
wę zlecono Stoczni Szczecińskiej,
im. A. Warskiego. Natomiast pro­
jekt przygotowuje zespół projek­
tantów „Daru Młodzieży” ze Stocz­
ni Gdańskiej. Przewiduje się, że

pierwszy polski żaglowiec przezna­
czony do przewozu ładunków ma­
sowych wejdzie do eksploatacji już
w roku 1986. Pływać ma w rejo­
nie Bałtyku i. Morza Północnego ja­
ko statek eksperymentalny. Jego
eksploatacja przyniesie odpowiedź
tna stawiane coraz częściej pytanie
w sprawie powrotu żaglowców do

polskiej floty handlowej.
Jeżeli wyniki eksploatacji będą

pozytywne, armator zleci budowę
kilku dalszych statków, i może na­
wet o większej nośności. W świato­
wej flocie handlowej pływa już
kilka żaglowców, a dalsze są w

budowie. Szersze ich wykorzysta­
nie we flocie handlowej wpłynąć
może na obniżkę kosztów eksploa­
tacji. Dodatkowym argumentem
przemawiającym za powrotem ża­
gli na morskie szlaki są coraz o-

strzej stawiane wymagania w za­
kresie ochrony środowiska mors­
kiego. (PAP)

10 lat „pokuty"
za napad na plebanię

■w października br. 3 mężczyzn
wtargnęło na plebanię w Musza-
kach (woj. olsztyńskie). . Po obez­
władnieniu 79-letniego ojca księdza,
napastnicy skradli ponad 120 tys.
zł i 110 dolarów, stanowiących wła­
sność parafi i księdza, a także róż­
ne przedmioty wartości ponad . 30

tys. zł. Sprawcami napadu okaza­
li się mieszkańcy Ciechanowa, bra­
cia: 32-letni Janusz Chyliński (u-
przednio czterokrotnie karany) i
31-letni Zbigniew Chyliński (karany
już osiem razy) oraz 26-letni Ste­
fan Jastrzębowski zamieszkały w

Janowie. Sąd Wojewódzki w Olsz­
tynie wymierzył braciom Chyliń­
skim kary po 10 lat pozbawienia
wolności, po 50 tys. zł grzywny oraz

3 lat . pozbawienia praw publicz­
nych, a S. Jastrzębowski skazany
został na 9 lat pozbawienia wolnoś­
ci, 50 tys. zł .grzywny i pozbawienie
praw publicznych na okres 5 lat.

Wyrok jest prawomocny. (PAP)

\ „Tylko” 3,5 bilionów jenów
kosztowały prywatne japońskie
przedsiębiorstwa tzw. wydatki
reprezentacyjne. Daje to co­
dziennie astronomiczną sumę 9
miliardów jenów wydawanych
na wystawne obiady i kolacje
w restauracjach oraz cenne po­
darunki dla odpowiednich osób.
Ten stan oficjalnie uzasadnia się
głęboko zakorzenionymi trady­
cjami, ale w rzeczywistości jest
to skuteczny sposób przekupy­
wania urzędników,

'

różnych
działaczy i przedsiębiorców. Z

naszego punktu widzenia taka
korupcja . pachnie

'

kryminałem,
ale w Japonii, sądzo.c z wyników
gospodarczycji, przynosi znako­
mite efekty. {
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Siadem naszych publikacji

Listy z Akademii Medycznej
w sprawie studenta

W związku z artykułem zamieszczonym w dniu 1 grudnia br. dot.
m. in. studenta Akademii Medycznej Pawła R. przesyłam wyjaśnię- ,

nia Rzecznika Dyscyplinarnego dla Studentów naszej Uczelni
■ uprzejmą prośbą o umieszczenie na łamach „Echa Krakowa”.

Prorektor »,
Prof. dr hab. ANDRZEJ SZCZEKLIK

W prasie krakowskiej w

dniu 1 grudnia 1982 r. ukazały
się artykuły m. in. dotyczące
studenta naszej Akademii Paw­
ła R. wyrażające zdziwienie, że
Władze Akademii nie podjęły
żadnych czynności dyscyplinar­
nych w stosunku do studenta i
że student ten dalej spokojnie
kontynuuje naukę.

W związku z tym udzielam
następujących wyjaśnień: W
dniu 29 lipca 1982 r. otrzyma­
łem odpis pisma kierowanego
do Rektora Akademii Medycz­
nej, którego nadawcą była Pro­
kuratura Rejonowa w Nowej
Hucie, o zastosowaniu aresztu
w stosunku do studenta. III ro­
ku Wydziału Lekarskiego AM
w Krakowie Pawła R. w związ­
ku z toczącym się postępowa­
niem karnym o kradzież i
sprzedaż leków.

Po powrocie z urlopu zwró­
ciłem się do Prokuratury Re­
jonowej w Nowej Hucie pi­
smem z dnia 28 września 1982 r.

o udostępnienie akt karnych.
Po otrzymaniu akt sporządziłem
potrzebne dla sprawy wypisy z

przesłuchań świadków i podej­
rzanego Pawła R. Wcześniej pi­
smem z dnia 6 września 1982 r.

zwróciłem się do Pana Rektora
o akceptację wszczęcia postępo­
wania dyscyplinarnego, uzysku­
jąc akceptację w dniu 10 wrze­
śnia 1982 r. Równocześnie z

.Dziekanatu Wydziału
go uzyskałem teczkę
nalnych studenta,
października 1982 r.

łem studenta Pawła ..__

sie przesłuchania Paweł R. za­
przeczył jakoby dokonał kra­
dzieży leków w Szpitalu Ge­
riatrycznym, w czasie odby­
wanej tam praktyki, jak ró­
wnież by sprzedawał te le­
ki narkomanem. (...) W tej
sytuacji uznałem za stosow­
ne, przed skierowaniem spra­
wy do Komisji Dyscyplinarnej,
poczekać na wynik toczącego
się postępowania karnego. Za­
kładałem bowiem; iż jeżeli zo-

stanie sporządzony akt oskarże­
nia i sprawa zostanie skiero­
wana do Sądu, uzyskam poważ­
ny dowód potwierdzający do­
konywanie przez studenta kra­
dzieży i sprzedaży leków. W dniu
22 listopada 1982 r. uzyskałem
informację od prowadzącego
sprawę Prokuratora, iż w spra­
wie studenta Pawła R. został
sporządzony akt oskarżenia i
sprawa została skierowana do
rozpatrzenia przez Sąd Rejono­
wy W Nowej Hucie.. W związku
z tym zwróciłem się do Proku­
ratora o udostępnienie aktu
oskarżenia. W chwili obecnej
oczekuję na ten dokument. W
momencie jego otrzymania, w

ciągu najbliższych 10 dni spra­
wę przekażę Panu Rektorowi z

wnioskiem o przekazanie jej
Komisji Dyscyplinarnej ds. Stu­
dentów.

Powyższe informacje przeka­
zuję z myślą, iż mogą one oka­
zać się przydatne do ewentual­
nej odpowiedzi Pana Rektora
na wzmiankowape artykuły pra­
so we i radiowe.

dr med. ERAZM BARAN
Rzecznik Dyscyplinarny

dla Studentów
Akademii. Medycznej .

im. Mikołaja Kopernika
w Krakowie

Będziemy wdzięczni za wy­
drukowanie sprostowania”.

RED. Uprzejmie przepraszamy
dyrektora Instytutu Pediatrii
AM za mylne podanie informa­
cji o miejscu praktyki Pawła
R. Na swoje usprawiedliwienie
mamy jedynie to, że taką in­
formację przekazano nam pod­
czas konferencji prasowej w

KW MO.
Widok na Kalatówki z Boczania.

r.

Lekarskie-
akt oerso-

Wdniu6
przesłucha­
li. W cza-

Kto pije
najwięcej

Członek Izby Lordów, lord Ave-

bury, oburzony zbytnią skłonnością
do alkoholu urzędników państwo­
wych, przedłożył na posiedzeniu
Izby zatrważające dane poufnej
rocznej statystyki, dotyczącej ba­
rów i kantyn przy ministerstwach.
V' ten sposób członkowie Izby l or­
dów dowiedzieli się, że w siedzibie
Tajnej Służby M I 6 pije się naj­
więcej. Na drugim miejscu znaj-,
dają się urzędnicy Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, a trzecie

miejsce zajmuje Ministerstwo Ob­
rony. (m.b.)

Ponadto uzyskaliśmy ■ wyja­
śnienie dyrektora Instytutu Pe­
diatrii Akademii Medycznej w

Krakowie prof. dr hab. Jana
Grochowskiego, w którym czy­
tamy: „W numerze 185 z 1

grudnia br. „Echa Krakowa” u-

kazał się artykuł redaktora Ma­
riana Śatały „Student III roku

medycyny handlował narkoty­
kami” informujący, że student
Paweł R. przywłaszczał sobie
lekarstwa będąc na stażu, w In­
stytucie Pediatrii w Prokocimiu.

Rozumiemy, że Pan Redaktor
ma prawo nie odróżniać nazw

poszczególnych dziedzin medy­
cyny, dlatego w trosce o dobre
imię naszego dziecięcego szpi­
tala prostujemy, że student Pa­
weł R. odbywał staż nie w In­
stytucie Pediatrii, a w Klinice

. Geriatrii, zlokalizowanej
nież w Prokocimiu.

rów-

Oświadczenie Zarządu Głównego PTTK

{Tatrzański Park Narodowy
tylko dla prawdziwych turystów

pogodzić ochronę przyrody z potrzebami turystyki i rekreacji?
Czy teren parku narodowego móże być zagospodarowany pod wzglę­
dem turystycznym bez naruszenia naturalnego środowiska? Te i in­
ne problemy były tematem odbytego niedawno w Krakowie spotka­
nia przedstawicieli organizacji turystycznych (także z Njwego Są­
cza i Zakopanego) z gospodarzami
Parku Narodowego.

Mimo — jąk by się mogło
wydawać — Sprzecznych inte­
resów, . wypracowane zostało
wspólne stanowisko określające
zasady udostępnienia tego re­
zerwatu przyrody dla turystyki
kwalifikowanej. Znalazło ono

swój wyraz w oświadczeniu
Zarządu Głównego PTTK, z

którego (dla wszystkich zainte­
resowanych) pragniemy przyto­
czyć najistotniejsze fragmenty.

Zgodnie z założeniami za­
twierdzonego przez dyrekcję
Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego planu przestrzennego za­
gospodarowania tego chronione­
go obszaru wysunięto następu­
jące wnioski:

© wyznakowanie szlaków do­
prowadzających' do atrakcyj­
nych punktów widokowych na

odcinkach z •. Przełęczy Czerwo­
nej na Sarnią Skałę, z Przełę­
czy Szpiglasowej na Szpiglaso-
wy Wierch oraz w miejsce
obecnego zielonego szlaku z ha­
li pod Kopieńcem na , szczyt
Wielkiego Kopieńca, szlaku pro­
wadzącego od północnego krań­
ca hali na wierzchołek Kopień­
ca,

© wyznakowanie odcinka no­
wego szlaku łączącego Przełęcz
Nosalową z Doliną Olczyską,

i Radą Naukową Tatrzańskiego

• wyznakowanie nowego
szlaku (zmiana dotychczasowe­
go przebiegu) trawersem hali
pod Wielkim Kopieńcem koło
szałasów. Proponowana przez
PTTK zmiana układu oznako­
wania w rejonie Kopieńca wy­
chodzi naprzeciw
Tatrzańskiego
wego mającym
Ozenie z ruchu
tej części stoku
legł nadmiernej
taniu,

© przywrócenie dla ruchu tu­
rystycznego i
(starym przebiegiem) szlaku
Palenicy Białczańskiej
Białki do schroniska
ce,

© przeprowadzenie
nej wizji lokalnej

postulatom
Parku Narodo-
na celu wyłą-

turystycznego
góry, który u-

erozji i rozdep-

wyznakowanie
z

doliną
w Rozto-

nieć lat 60-ych akceptowano
tego rodzaju propozycję.

Wychodząc naprzeciw postu­
latom turystów kwalifikowa­
nych z całego kraju, PTTK zło­
żyło też wniosek o zamknięcie
drogi na odcinku od Palenicy
Białczańskiej do Włosienicy
oraz z przystanku PKS Dolina
Chochołowska na Polanę Huci­
sko a także likwidację parkin­
gu na Włosienicy. Propozycje
te zmierzają do wyeliminowania
z Tatr masowego i niekontrolo­
wanego ruchu wycieczkowego
stojącego w całkowitej sprzecz­
ności z górską turystyką kwa­
lifikowaną. Opracowano rów­
nież szczegółowy projekt orga­
nizacji ruchu narciarskiego w

rejonie Tatr i Tatrzańskiego
Parku Narodowego wyrażając
sprzeciw na rozbudowę jakich­
kolwiek urządzeń wyciągowych.

(aż)

powtór-
_

f
___ ,.r__ .... w rejonie

Mięguszowickiego Szczytu z u-

działem zainteresowanych orga­
nizacji i instytucji (TPN, PTTK,
GOPR, geolodzy) w celu wyty­
czenia dla ruchu turystycznego
nowego szlaku znad
Stawu na Przełęcz
wicką pod Chłopkiem.

Ponadto Zarząd
PTTK skierował do przewodni­
czącego Głównej Komisji Tury­
styki zbiorczy projekt rozbudo­
wy i modernizacji systemu lo­
kalnych oczyszczalni w obiek­
tach górskich (w tym także dla
obszaru Tatr) na kwotę około
500 min zł. Realizacja projektu
przewidziana na lata 1983—85
powinna w Tatrzańskim Parku
Narodowym objąć: budowę
oczyszczalni dla schroniska na

Polanie Chochołowskiej, na Po­
lanie Ornak i na Hali Gąsieni­
cowej oraz elektrowni wodnej
w Dolinie Pięciu Stawów. Spra­
wa oczyszczalni przy Morskim
Oku przedstawiona będzie po
ostatecznym wyjaśnieniu przy­
szłej funkcji tego schroniska.
ZG PTTK postuluje też prze­
kazanie schroniska na Ornaku
w wieczyste użytkowanie To­
warzystwa, jako że już pod ko-

Czarnego
Mięguszo-

Główny

„Chleb” z...

rekina
Naukowcy Kuby we współpra­

cy z kolegami z NRD badają
możliwość wykorzystania białka
z mięsa koleni w żywieniu lu­
dzi. W wodach Morza Karaib­
skiego, wokół Kuby, żyje wiele
tych rekinów. Dlatego też często
wpadają w sieci lub łapią się na

haczyki, rybaków-amatorów. Do
tej pory jedzono tylko płetwy.

'Wykorzystywano także zęby, z

których wyrabiano przeróżne u-

pominki. Wszystko inne przera­
biano na mączkę wykorzystywa­
ną, jako dodatek do pasz.

Na początek uczeni nauczyli
się wytwarzać z koleniowego
mięsa — kwaskowaty, odświeża­
jący napój o przyjemnym sma­
ku.

Potem pojawiły się receptury
na przygotowanie „koleniowego
chleba” i innych wyrobów, ciast
z zawierającego białko mię­
sa 'tego rekina. Konsystencja jego
i inne cechy nie różnią się od
zwykłego chleba.
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W„Polityce” Ryszard Ma­
rek Groński stroi sobie
żarty z pomnika Wys­

piańskiego. Ze znowu Koniecz­
ny, że „Plac (Szczepański) u-

dalo się uratować. Pomnik
stanął przed Muzeum Narodo­
wym”, że „koszt przedsięwzię­
cia: 24 miliony złotych. Ucz-

*
czony w ten sposób Wyspiań­
ski w życiu nie widział takiej

forsy” i wreszcie pryncypial­
nie: „trochę dziwi szerokość
gestu w kraju, gdzie nie wszy­
stkich stać na realizację przy­
działów kartkowych”.,. .

Zawsze, gdy prasa zabiega­
ła o Czytelnika, w naszym mie-

1 ście żartowano sobie z tego co

warszawskie i na odwrót.
Słynny właściciel IKC-a pro­
wadził w swoim organie ru­
brykę pod tytułem „Czapka
monomaćha” poświęconą uło­
mnościom mieszkańców byłego
zaboru rosyjskiego.

Zresztą
‘

. płońskiego
żna zrobić
wszystkim,

pierw był
ry wpłynęło 77 prac,
wszej nagrody nie przyznano.
Przewodniczący jury skomen­
tował to tak: „Nie przyzna­
liśmy I nagrody uważając jed­
nomyślnie, iż dzieło godne

Wyspiańskiego powinno być
jeszcze doskonalsze”.

W tej sytuacji rozpisano
drugi konkurs, zamknięty, dla
autorów prac nagrodzonych i
wyróżnionych. Spośród 6 pro­
jektów, które brały udział w

tym drugim konkursie, jury
(podobno większością jednego
głosu) wskazało do realizacji
rzeźbę przedstawiającą poetę
siedzącego w taki sposób, w

jąki w towarzystwie siedzieć
podobno nie wypada.

czenia i kontroświadczenia w

prasie.
Natomiast w sposób demo­

kratyczny starano się wybrać
miejsce, na którym miał być
ustawiony posąg. Toczyły się
na ten temat dyskusje, roz­
ważano publicznie wiele loka­
lizacji łącznie z propozycją u-

stawienia pomnika w nurtach
Wisły. Ostatecznie zdecydowa­
no się na Plac Szczepański.

A potem sprawa ucichła.
Wielkie wydarzenia politycz-

Kilka szczegółów

pomnikowi Wys-
niewiele już mo-

krzywdy po tym
co przeszedł. Naj-
konkurs, na któ-

Pier-

Z tego powodu czy z jakichś
jeszcze innych artystycznych
względów, Społeczny Komitet
Budowy pomnika w sposób
autokratyczny odrzucił tę rze­
źbę i wskazał dó realizacji
projekt Mariana Koniecznego
wyróżniony w pierwszej ja­
zie konkursu. Czy demokraty­
czne głosowania są najlepsze
do oceny dzieł sztuki? W każ­
dym razie decyzja Komitetu
została energicznie oprotesto­
wana przez Związek Polskich
Artystów Plastyków w Kra­
kowie właśnie za brak demo­
kracji. Były w tej sprawie
konferencje prasowe, oświad-

i
ne przyćmiły zainteresowanie
pomnikiem. Członkowie spo­
łecznego komitetu mieli wte­
dy tyle na głowie (kto nie
miał). Prasa miała inne tema­
ty. A Marian Konieczny rzeź­
bił. Rzeźbił nie będąc pew­
nym, kto mu zapłaci, bo spo­
łecznych pieniędzy nie przy­
bywało. Było ich w ogóle za
mało na jedną spiżową nogę,
a" co dopiero na całą kompo­
zycję figuralną, o której felie­
tonista „Polityki” nadmienia
ironicznie, że podobno składa
się z 147 części, a w czasie
kryzysu — jego zdaniem —

starczyłoby 89.

W podobnej sytuacji finan­
sowej Społecznego Komitetu,
Gliwickie Zakłady Urządzeń
Technicznych zaczęły odlewać
pomnik, a władze miasta szy­
kowały mu miejsce przed Mu­
zeum Narodowym, a nie na

demokratycznie wskazanym
Placu Szczepańskim.

I wreszcie sprowadzono mo­
nument pokrywając koszty z

nadwyżki budżetowej miasta.
Gdyby więc chcieć umieścić
na pomniku stosowny napis,
to powinien on brzmieć: „Wy­
spiańskiemu — magistrat”. Do
ostatniej chwili nie było
wiadomo czy aktorzy (z wia­
domych względów) wystąpią
na odsłonięciu, czy nie. Wy­
stąpili — i to tak, że w- tłu­
mie zgromadzonym wokół
pomnika wielu płakało. I stoi
Wyspiański tam, gdzie jeszcze
widać kawałek pejzażu, który
tak lubił malować, przed mu­
zeum, gazie są jego obrazy,

pikantnych
podrzucam

felietonistom,. któ'-~.y eh cię­
liby sobie z Krakowa pożar- .

tować, aby nie musieli- uży­
wać takich Chwytów, że wszę­
dzie kartki i paczki zagranicz­
ne, a w Krakowie oczywiście
budują pomniki.

ANDRZEJ MAGDOŃ

Tych kilka
szczegółów

e

s
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Cotosą
biorytmy ?

Wpływ zjawisk przyrodniczych
(w tym również kosmosu) na ży­
cie człowieka znany był już w

starożytnym Egipcie. To wła­
śnie z obserwacji tych współza­
leżności narodziły się przed wie­
kami różne kierunki i dyscypli­
ny, jak np. astrologia.

Dziś znajomość tych zjawisk
oparta jest bardziej na nauko­
wych podstawach. Dziedziną
wiedzy, która nabiera ostatnio
coraz większego znaczenia są
biorytmy: powtarzające się cy­
klicznie procesy życiowe. Owa
rytmiczność — jak stwierdzili
naukowcy — zależy głównie od
czynności biochemicznych ży­
wych komórek oraz od warun­
ków zewnętrznych np. zmian
dnia i nocy. pór. roku, przypły­
wów i odpływów oceanów, a na­
wet faz Księżyca.

Znajomość biorytmów w

związku z procesami fizjologicz­
nymi .{i psychicznymi) w organiz­
mie człowieka ma szczególne zna­
czenie dla wypraw kosmicznych,
a więc zachowaniem się tych
organizmów w odmiennych niż
ziemskie warunkach. Biorytmy są
zatem wciąż jeszcze nauką przy­
szłości i poszukiwaniem odpowie­
dzi na pasjonujące pytanie: jak
dalece człowiek będzie mógł
przystosować się do obcego pod
względem biologicznym środowi­
ska pozaziemskiego, (aż)

Uprawnienia inwalidki
Stała Czytelniczka. Byłam

rencistką III grupy. Po śmierci
męża przeszłam na rentę ro­
dzinną, a że stan mego zdrowia
znacznie się pogorszył chciała-
bym się. starać o II grupę in­
walidzką. Czy w przypadku jej
uzyskania mogę korzystać z u-

nrawnień przysługujących in­
walidzie tej grupy?

Nie precyzuje Pani o jakie
uprawnienia chodzi informuje­
my więc, że: jeśli chodzi o pod­
jęcie pracy zarobki roczne nie
mogą przekroczyć 60.000 zł, na­
tomiast z uprawnień do kupna
poza kolejką nabędzie Pani po
wpisaniu do legitymacji inwa­
lidzkiej — II grupy inwalidz­
kiej. (mar)

Czy dziedziczą?
Czytelniczka. Czy po moim

zmarłym mężu
"

mogą dziedzi­
czyć dzieci jego żony (nie jego)
z pierwszego małżeństwa?

Takie osoby nie wchodzą w

krąg osób tzw. spadkobierców
ustawowych (bliskich krewnych)
zmarłego. Mogłyby dziedziczyć
po nim jedynie wówczas, gdy­
by była taka wola spadkodaw­
cy, wyrażona w testamencie.

(JP)

Możliwości istnieją
Z.W. Wkrótce osiągnę pełno-

letność — czy stracę prawo do
świadczeń z funduszu alimenta­
cyjnego?

ZUS może odstąpić od wyda­
nia decyzji o zaprzestaniu wy­
płaty świadczeń z tego tytułu,
jeżeli Pani zaświadczy, że po o-

siągnięciu pełnoletności, kształ­
ci się w szkole, albo z powodu
innych okoliczności nie ma mo­
żliwości samodzielnego utrzyma­
nia się. (zb)

Zgodne z przepisami
Czyt. Posiadamy gospodarstwo

rolne o powierzchni 6 ha. Ma­
my na utrzymaniu 30-letniego
syna, inwalidę I grupy. Urząd
Gminy odmawia mu kartek na

mięso. Czy słusznie?
Jak nas informuje Wydz.

Handlu UM Krakowa stanowi­
sko Urzędu Gminy jest w tym
wypadku zgodne z przepisami,

(hs)-

Dodatkowe 12 dni
„Hutnik”. Pracuję przy ob­

słudze i konserwacji urządzeń
wytrawialni w branży hutni­
czej. Czy przysługuje mi płatny
urlop dodatkowy?

Tak, należy się. Wymiar ur­
lopu dodatkowego (6, 9, lub 12
dni roboczych w każdym roku
kalendarzowym) ustala się w

zależności od stopnia ńarażenia
na czynniki szkodliwe dla zdro­
wia. (zb)

Jakie dane...
D.K.B. Jakie dane winien za­

wierać wniosek przy staraniach
o dodatkową' powierzchnię mie­
szkaniową dla osoby chorej?

Nazwę schorzenia,' w związku
z którym chory ubiega się o

dodatkową powierzchnię oraz

adres poradni lub innej komór­
ki organizacyjnej służby' zdro­
wia, pod której opieką pozosta-
je. Wniosek przekazuje się Ze­
społowi Opieki Zdrowotnej, wła­
ściwemu dla miejsca zamieszka­
nia, (mar)

Gdzie do PKPS?
Rencistka. Chciałabym nawią­

zać kontakt z Polskim Komite­
tem Opieki Społecznej, proszę o

adres... ,

Nie podała Pani adresu za­
mieszkania przekazujemy zatem

adresy: Zarządu Wojewódzkie­
go — Rynek Gł. 46 oraz Zarzą­
dów Dzielnicowych; Śródmie­
ście — < rabowskiego 4, Podgó­
rze — Brodzińskiego 8, Krowo­
drza — Berenta 1 oraz Nowa
Huta Os. Krakowiaków 43. (sz)

Naprawa lampy
Maria-Anna. Straciłam jaką­

kolwiek nadzieję na naprawie­
nie. lampy kwarcowej, bardzo
pomocnej w leczeniu alergii.
Ostatnią deską ratunku jesteś
Ty „Pocztylionie”.

Cieszymy się, że możemy
wskazać adres gdzie będzie Pa­
ni mogła naprawić lampę: Za­
kłady Naprawcze Sprzętu Medy­
cznego, Kraków, ul. Powiśle 5.

W Krakowie - nie ma

Katarzyna Ł. Mam dziecko
chore na celiakię, słyszałam, że

są Koła Przyjaciół Dzieci na

Diecie Bezglutenowej...
W Krakowie nie zostało jesz­

cze założone takie Koło. Jeże­
li chce się Pani szerzej dowie­
dzieć na temat działalności te­
go typu placówki społecznej ra­
dzimy zwrócić się do Poradni

Gastroenterologicznej, w której
leczy Pani swoje dziecko, albo
do Komitetu Krajowego Kół
Warszawa ul. Kredytowa 11. Je­
żeli powstanie takie Koło w

Krakowie natychmiast poinfor­
mujemy o tym. (dag)
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REPASĄCZKĘ
ZATRUDNI

punkt usługowy
Spółdzielni Inwalidów

„CHELMET”
Kfcaków, ul. JOZEFA 3

Zgłoszenia: tel. 66-24-39

w godz. 10—17

MIRAFIORI, rok 1976 — blacharka
wymaga remontu — sprzedam. Tel.
11-77-55, wewn. 200, godz. 8—9.

_____

KAROSERIĘ Fiata 126 p, po wypad­
ku — sprzedam. Cezary Czyszczonik,
Kraków, Fiołkowa 11/18.______ _____

CIĄGNIK ę-360, teownik 30x30 —

sprzedam. Wanda Kozdrój, Czchów,
woj, tarnowskie._________ __________

KOŻUSZEK damski, biały, zagranicz­
ny, nowy 46/48 sprzedam — 18 Stycz-
nia 55/55.

NAGRODA ze wiadomość © skra­
dzionym samochodzie Fiat 126p ko­
loru „sahara”, KRE 11-08. Tel. 11 -1S-79.

GODULA Olga, zam. Wieliczka, ul.
Konopnickiej 21. zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 822012, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Wieliczka.

JANUS Magdalena, zam. Kraków,
Budryka 7, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ah 702436, wydaną przez AGH
— Kraków. g-36954

BORUK Teresa, zam. Kraków, Bu­
dryka 9, zgubiła legitymację siudeńe-
ką wydaną przez AGH Kraków.

OS Beata, zam. Kraków, ul. Jaśmi­
nowa 18, zgubiła legitymację stu­
dencka nr WOB b/79/82, wydana przez
WSP Kraków.

_________ g-33970
ŁĘDZKI Kazimierz, zamieszkały w

Bielsku-Białej, ul. Mireckiego 1/7,
zgubił legitymację studencką nr 2677,
wydaną przez ASP Kraków.

ZAMIENIĘ superkomfortowe 3 po­
koje z kuchnią, 52 rn.2, Nowa Huta —

na dwa oddzielne mieszkania: 2 po­
koje z kuchnią i pokój, z kuchnią,
albo garsonierę. Oferty 35984 „Prasa”
Kraków, Wiślna

3 POKOJE z kuchnią, 72 m2, komfor­
towe, piece elektryczne, kwaterunko­
we, centrum — zamienię na-' własno­
ściową garsonierę lub .pokój z ku­
chnią. Oferty 35985 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACA

DWIE solidne przyjrną pracę chału­
pniczą. Oferty 35744 Prasa” Kraków,
Wiślna 2,__________________ ;______

PRACOWNIKA fizycznego zatrudni
zakład usługowy cyklinowania par­
kietów — E. Klimek, tel. 34-45-87.

UCZNIA i pomoc przyjmie pracow­
nia cukiernicza, Bogusława Antoś, ul..
Karmelicka 47. g-36970

PANIENKĘ do sprzedaży w cukierni
zatrudni pracownia cukiernicza —

Sabina Leńczowska, Nowa Huta, os.

Kościuszkowskie 3.

NAUKA

W NIEDZIELĘ kursy tańca towarzy­
skiego organizuje Andrzej Golonka,

.klub ..Garbarnia”, ul. Sokolska 17,
tel. 66-05-94. g-3S461

MATEMATYKA, fizyka — Ozga, teł.
11-47-39 . §-31726

LEKCJI angielskiego udzielam po­
czątkującym. korepetycji uczniom.
Boratyński, telefon 22-00-98, codzien­
nie, godz. 16—17. . g-35803
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KURSY
> KOSZTORYSOWANE!

robót budowlano-monta­
żowych
KREŚLEŃ technicznych

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Informacje i wpisy:

Kraków, nl. DIETLA 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17
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s KURSY
$ radiowo-telewizyjne l i U S

stopnia
Q kwalifikacyjne na tytuł 3

czeladnika i mistrza we E

wszystkich zawodach

(nauka w dni powszednie) 5

organizuje 3
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. ,

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 36, tel. =

66-10-88, W godz. 8—17.
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MATRYMONIALNE

KAWALER, posiadający gospodar­
stwo siedmiohektarowe, pozna panią
do lat 40, zdecydowaną zamieszkać
na wsi i mogącą pomóc częściowo
finansowo w założeniu hodowli pie­
czarek. Cel matrymonialny. Oferty
35823 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

SAMOTNA, po pięćdziesiątce, wyso­
ka, przystojna, posiadająca mieszka­
nie — pozna pana do sześćdziesiątki,
dobrego charakteru, domatora. Cel
matrymonialny. Oferty, tylko po­
ważne: „Prasa” Kraków, Wiślna 3,
dla nr 35774.

KUPNO

SZKIELET do Dacii, nowy — kupię,.
Oferty 35726 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NOWEGO Fiata 126p kupię. W rozli­
czeniu możliwa złota bransoleta.
Oferty 35722 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NOWĄ pralkę automatyczną i „Ju­
lię” stereo — kupię. Tel. 34-22-82.

WYKŁADZINĘ dywanową kupię. Tel.
37-82-45. g-35801

WTRYSKARKĘ ręczna, pionową —

kupię.' Tel. 44-40-71. g-35805

SPRZEDAŻ

OPONY 14,9X28 zamienię na komple­
tne do C-330 . Andrzej Fronczak. Sa­
dowię 40, 32-093 Goszcza. g-35745
WÓZEK inwalidzki pokojowy, nowy
— sprzedam. Oferty 35862 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIEC muflowy 800 st. C — sprzedam.
Oferty 35792 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

I

I

Spółdzielnia Inwalidóir

„CHELMET”

FIATA 125p, stan bardzo dobry —

sprzedam. Nowa Huta, Dywizjonu
303. bl. 45/41.

______ __________ g-35880 .

PRZYCZEPĘ ciągnikową, dwukołową,
3-tonową, nową — sprzedam. Edward
Skorupa. Sosnowice 214, przystanek
2 Wielkie Drogi. __________ g-35858
KOŻUCH afgański, 40 — sprzedam.
Włóczków 2/67.

______

I26P — 650, rok 1981 — sprzedam. Te­
lefon 37-36-28, po 17-ej._______ g-35767
ŁODZ żaglową „Bławatek” wraz z

przystosowaną przyczepą — sprzedam.
Kraków, ul. Zbrojarzy 70, g-35764
DOMOWY rower treningowy, nowy,
z licznikiem — sprzedam. Nowa Hu-
ta, os. Centrum D. bl. 9/61. g-35824
FLIZY sprzedam. Tel. 44-95-33 .

-

ORGANY Magnus-EIectrie Chord Or­
gan (małe) wraz z nutami i podrę­
cznikami, kożuszek krótki RFN-ow-
ski oraz Malakser-mikser — sprze-
dam. Telefon 37-36-74,_______ g-35820
SPAWARKĘ-WIRÓWKĘ 250, beto­
niarkę 250, wóz ciągnikowy —sprze­
dam. Stanisław Głownia, 32-552 Pła- .

za 347, woj, katowickie.
_____ g-35591

KOŻUCH męski — 52 — sprzedam.
Tel. 66-81-85.

_________________ g-S559O
GRAMOFON „Fonomaster 76”, stereo
hi-fi — sprzedam. Antoni Oracpew-
ski, Majkowice (RSP), k. Proszowic.

FIATA 125p combi, po wypadku —

sprzedam. Bochnia, ul. Różana 10,
teł. 247-02. g-35713

KOMENDA Janusz, zam. Nowa Huta,
os. Piastów 9/29, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 331544, wydaną 'przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Maszynami Budowlanymi Kra-
ków-Łęg. g-37005

JANICKI Stanisław, zam. Kraków,
Grochowa 17, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 320949, wydaną przez U-
rząd Dzielnicowy I£raków-Podgórze.
GONCIARZ Małgorzata, zam. Boch­
nia, ul. Widok 23, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 977353 wydaną
przez Przedsiębiorstwo Elektryfika­
cji i Technicznej Obsługi Rolnictwa
„FUTOR” — Kraków. g-37014

KIEBAŁA Krystyna, zam. Kraków,
ul. Litewska 30/26, zgubiła wkładkę'
zaopatrzenia Ab 148950, wydaną przez
Technikum Kolej owę w Krakowie.

ŻEMŁA Witold, zam. Alwernia. Kra­
sickiego 2, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 980190, wydaną przez Urząd
Gminy Alwernia. ’

g-36951

KULIG Wojciech, zam. Kraków, Na
Kozłówce 16/III, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Agj 571318, wydaną przez
Wyższą Szkołę Pedagogiczną w Kra­
kowie. g-36957

KULON Teresa, zam. Kraków, ul.
Łokietka 17/61, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez IX Liceum
Ogólnokształcące w Krako-wie.

KORYTKOWSKIEJ Halinie, zamiesz­
kałej Czartoila 61, woj. łomżyńskie,
skradziono prawo jazdy na pociągi
tramwajowe nr 002357/59. wydane
przez Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Krakowie. g-35461
POŁONSKI Marek, zamieszkały Bu­
gaj 6. k. Buska, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Liceum Za­
wodowe w Busku. g-35508
KOWALSKA Lidia, zamieszkała Kra­
ków, ul. Racławicka 9A. zgubiła le­
gitymację studencką nr L-1210I/257/79,
wydaną przez Dziekanat Wydziału Le­
karskiego Akademii Medycznej w

Krakowie. g-35559

GUMULA Jacek, zamieszkały Kra­
ków, os. Piastów. 18/78, zgubił legity­
mację szkolną nr 246/82/83, 'Jwydaną
przez Zasadniczą Szkołę Zawodową
HiL. g-35510

HAJDUK Tadeusz, zam. Kraków, ul.
Białoprądnicka 17/57 zgubił legityma­
cję służbową, wydaną przez Komitet
Do Spraw Radia i Telewizji w Kra­
kowie. g-35547

BŁOTNIKI, akumulator, koła, części
Fiata 125 — sprzedam. Czarnowiejska
32/4. g-35925
NOWE narty Compact, ISO cm, wią­
zania Gamma — sprzedam. Teł,
11-77 -69. g-35845
SETERA irlandzkiego, szczeniaka —

sprzedam. Kraków, ul. Wieniawskie­
go 4. '

g-35955
GARAŻ aluminiowy i Stara 25 tanio
sprzedam, Kraków, ul. Orla 26.

BONY PeKaO sprzedam. Oferty 35660
. „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KAROSERIĘ Wartburga 353 po wy­
padku — sprzedam. Wiadomość: os.

Złotego Wieku 69/12. g-35682

WARSZAWĘ dolnozaworową, w do­
brym stanie — sprzedam. Telefon
grzecznościowy 33-87-62, od godz. 17
do 20. g-33672
2 SZAFY dwójki, biblioteczka — cie­
mny orzech, wysoki połysk — sprze-
dam. Tel. 66-56-57, w godz. 7—15,
MERCEDESA 200 D, rok 1974, stan
bardzo dobry — sprzedam. Oferty
35802 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

BOBUSIA Stanisław, żarn. Jedlicze,
ul. Tokarskiego 4, zgubił legityma­
cję studencką nr 6/79/80/A, wydaną
przez Uniwersytet Jagielloński.
KWINTA Mieszko, zam. Kraków, ul.
Winiarskiego 20/57, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ag 131443 oraz Ag 131444
dla syna Borysa, wydane przez Kra­
kowską Spółdzielnię Mieszkaniową w"
Krakowie. g-36544
WCISŁO Janina, zam. Skawina, Bu­
kowska 12/25, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 860685. wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Skawinie.

GAURA Marian, zam. Zakopane, ul.
Zamojskiego 26, zgubił wkładkę zao­
patrzenia N 238262, wydaną przez
Spółdzielnię Transportu Wiejskiego
w Nowym Sączu.____________ g-36705
KOPEĆ Bożena, zam. Kraków, ul.
Racławicka 9a. zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ah 690623, wydaną przez
Akademię, Medyczną w Krakowie.

MACIEJOWSKA Helena, zam. Fili-
powice 279. zgubiła wkładki zaopatrze­
nia Ab 398459, Ab 398460 dla syna
Andrzeja, wydane przez Południowe
Zakłady Przemysłu Skórzanego
„Chełmek".___________________ g-36663

KRAWCZYK Lesław, zam. Kraków,
ul. Sarego 23/1, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 473974, wydaną przez
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego w Kra­
kowie_________ '_____________ g-36831
MALEŃCZUKOWI Mirosławowi, zam,
Kraków, ul. Spółdzielców 12/155,
skradziono wkładkę zaopatrzenia Ag
247419 wydaną przez Urząd Dzielni­
cowy. Kraków-Podgórze.______ g-36990
CEGŁA Danuta, zam. Kraków, os.

Na Skarpie 31/12, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ag 849129 oraz Ag 649128
dla syna Łukasza, wydane przez U-
rząd Dzielnicowy Kraków-Nowa Hu­
tę____________ ■__________ g-36989

TOKARZOWI Franciszkowi, zam.

Zbyszyce 35. skradziono wkładki zao­
patrzenia Ag 976936 oraz Ag 976937
dla żony Zofii, dla synów: Pawła —

Ag 976938, Rafała — Ag 976939, Ag
976940 dla córki Doroty, wydane przez
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i
Technicznej Obsługi Rolnictwa
Kraków.

_______

•
___________ g-36932

CISAK Edward, zam. Kraków, os.

Kazimierzowskie 14/44, zgubił, wkład­
kę zaopatrzenia Ag 102577. wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej. g-36934

DYRFKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH ; ;

w Krakowie ]

NATYCHMIAST ZATRUDNI
na stacjach Kraków Główny i Kraków Płaszów '[

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiska j[

KASJERÓW BILETOWO-BAGAŻOWYCH

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy, na czas i >

określony lub nieokreślony. ’!
Pracownikom przysługuje szeroki zakres świadczeń branżo- ] [

wych i socjalnych. ii

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wynagrodzę- ( (
niu udzielają oraz zgłoszenia przyjmują komórki kadrowe wy- < »

mienionych stacji oraz Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji. —

’
;

Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a, telefon 22-70-22, ( >

wewn. 55-27.

KROK Krzysztof, zam. Krzecźów 210,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
603063 wydaną przez PkP RS — No­
wa Huta. g-36876
MATUSIKOWI Henrykowi, zam.

Czerna 303. woj. krakowskie, skra­
dziono wkładkę zaopatrzenia Ag
503738, wydaną przez Międzywoje-
wódzkę Spółdzielnię Inwalidów —

Kraków. g-36890
NOWAKOWSKI Bronisław — zam.

Kraków, plac Łagiewnicki 14, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 269283, wy­
daną przez .Administrację Osiedla
Cegfelniana — Kraków. '"

g-37023

„DOMUS”
— zabezpieczanie drzwi przed

włamaniem, z pokryeiens
komfortową tapicerką

(materiały z importu!), mon­
taż karniszy (z dostawą),
zaczepów okiennych, dpra-
lpwej taśmy uszczelniającej

— BAJKOWSKA,
KRAKÓW, TEL. 66-93-15.

ZIĘBA Krystyna, zam. Nowa Huta,
os.' XX-Iecia PRL 16/40, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag 040227, wy­
daną przez Wytwórnię Surowic i
Szczepionek w Krakowie. g-36838
BRAS Kazimierz, zam. Brzączowice
104, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
559102, wydaną przez Spec. Psych.
Zakład Opieki Zdrowotnej w Kra­
kowie. g-36842
SZYBKOWSKA Jadwiga, zam. Kra­
ków, Konarskiego 22/24. zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag Ó37569, wy-

. . .daną przez PGM „Krowodrza” w,
Krakowie. g-36769
GACZOREK Emil, zam. Wola Radzi­
szowska nr 74, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 858565, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Skawina.

GAŁKA Jan. zam. Kraków, Świerko­
wa 10, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 645193, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Modernizacji Przemysłu Ma­
szynowego — Kraków- g-36785
GRYBEŁ Tadeusz, zafti. Kraków, ul.
Pod Wierzbami 16, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 319321. wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgó­
rze. g-36791
SUDER Aleksandrze, zam. Kraków,
ul. Na Błonia 3/90, skradziono wkład­
kę zaopatrzenia Ag 578786, wydaną
przez Akademię Ekonomiczną w Kra­
kowie. g-36814
FOLTAŃSKI Stefan, zam. Kraków,
Pstrowskiego 39/6, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 503561, wydaną przez
Międzywojewódzką Spółdzielnię In­
walidów w Krakowie. g-36820

ZALESKIEJ-STOLZMAN Magdalenie,
zam. Kraków, ul. F . Nullo 10/21,
skradziono wkładkę zaopatrzenia Ag
743846, wydaną przez Uniwersytet Ja­
gielloński.

'

g-36T9!>

DYLĄG Małgorzata, zam. 'Wola Wię-
cławska 60, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 412765, wydaną przez Za­
kłady Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel” — Kraków. g-36865
BIELAT Jan. zamieszkały w Krako­
wie, ul. Włoska 19/35, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 875293, wydaną
przez Krakowską Fabrykę Kabli i
Maszyn Kablowych. g-36866
MUSIAŁ Wanda, zam. Kraków, ul.
Spółdzielców 11/10. zgubiła wkładkę
zaopatrzenia AB 295734, wydaną przez
Krakowskie Zakłady Artykułów Go­
spodarstwa Domowego „Domgos”.
KLIMEK Władysława. zamieszkała
Nowa Huta, os. Strusia 6/56, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ah 443091, wy­
daną przez Zespół Opieki Zdrowot­
nej nr 3 „Krowodrza” w Krakowie.

JAŚNIEWSKI Ryszard, zam. Kraków.
Obopólna 4/4, zgubił legitymację słu­
żbową nr 18/81, wydaną przez Szko­
łę Podstawową Nr 15 w Krakowie.

AWGULEWICZ Jarosław, zam. Kra­
ków,- Piastowska 57/35, zgubił legi­
tymację studencką nr 2511, wydaną
przez ASP w Krakowie.

ROJEK Robert, zamieszkały w No­
wej. Hucie, os. Willowe 37/4, zgubił
legitymacje szkolną nr 6Ih/82, wy­
daną przez Zespół Szkół Budowla­
nych w Krakowie.

PASKO-TUREK Renata. zamieszkała
Mielee-Wojsław 122, zgubiła ind.eks
nr L-11314/177/76, wydany przez AM
Kraków. g-S3599
IWANOWSKA Alina, zam. Kraków,
ul. Strzelców 9/1, 2gubiła legitymację
studencką nr 17413. wydaną przez
AE Kraków. g-35646

CHWAJA Małgorzacie, Kraków, Go-
likówka 50, skradziono legitymację
studencką nr 16571/EP/80, wydaną
przez Akademię Ekonomiczną, g-35614
LATOŚ. Wiesława, zamieszkała Kra­
ków, os. Kościuszkowskie 6/2, zgu­
biła legitymację szkolną nr 3'43/82,
wydaną przez Państwowe Liceum
Sztuk Plastycznych. g-35617
SZURA Renacie. Kraków, Krowoder­
skich Zuchów 24/6, skradziono legi­
tymację studencką nr 16719/EP/80, wy­
daną przez Akademię Ekonomiczną.

LOKALE
KUPIĘTnieszkanie 'własnościowe. W

rozliczeniu nowy Fiat 125p. 'Oferty
35323- „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEGNICA — 8 pokoje z kuchnią,
własnościowe, pilnie zamienię na Kra­
ków. Ul. Zalesie 17. g-35542

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia, na os. Piaski Wielkie — na

2 pokoje z kuchnią i pokój z ku­
chnią na os. Piaski Wielkie, Wola
Duchacka, Prokocim. Telefon 55-29-71.

MIESZKANIE 2-pokojowe, 48 m2 su­
perkomfortowe, słoneczne, telefon,
dogodny dojazd, os. Kozłówek — za­
mienię na mieszkanie 3—4-pokojowe.
Tel. 55-56-44 . wieczorem. g-35603
SPRZEDAM powracającemu z zagra­
nicy mieszkanie dwupokojowe, 33 m2,
własnościowe „Locum”, Prądnik Bia­
ły. Oferty 35608 „Prasa” Kraków, wi­
ślna 2.

ŁÓDŹ! Zamienię dwa pokoje kom­
fortowe na 'Kraków. Oferty 33579
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

M-4 w Bieżanowie Nowym zamienię
na dwupokojowe i M-2. Oferty 35609
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnia — komfortowe, za­
mienię na 2—3-pokojowe. Oferty 35612
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW — M-3 kwaterunkowe, z

telefonem — zamienię na Kraków.
Oferty 35635 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ garsonierę własnościową. W
rozliczeniu Fiat 126p, z terminem od­
bioru w 1983 r. Oferty 35742 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

t. M-4 własnościowe „Locum”, na os.

Widok — sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 37-52-38. g-35739

POLOWY Bogdan Denis, zam. Kra­
ków, Skarżyńskiego 7, zgubił Indeks
nr 24912. wydany przez Wydział Ar­
chitektury Politechniki Krakowskiej.

BOJARSKA Maria, zamieszkała Kra­
ków, ul. Budryka 2, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną przez WSP I
Kraków, g-3587« •

2 MIESZKANIA 2-pokojowe, komfor­
towe i superkomfortowe, w Śród­
mieściu — zamienię na pięclo-. czte-

ropokojowe, superkomfort. Oferty
35639 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE-KOSZUTKA! Mieszkanie
2-pokojowe, komfortowe, centralne
ogrzewanie — zamienię na podobne
w Krakowie. Zgłoszenia: oferty 3^715
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TARNÓW! M-4, 3 pokoje z kuchnią,
własnościowe, superkomfortowe, w

centrum — sprzedam lub zamienię na

Kraków. Oferty 33807 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

4-POKOJOWE mieszkanie, komforto­
we, telefon, centrum — zamienię na

podobne dwupokojowe. Nowa Huta,
peryferie — wykluczone. Dzwonić:
tel. 33-36-47. g-35811
TRZY pokoje z jasną kuchnią, super­
komfortowe — zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania. Teł. 11 -13-12,
godz. 19—21. g-33812

ZAMIENIĘ 2 mieszkania kwaterun­
kowe — po pokoju z kuchnią — su­
perkomfortowe i komfortowe, na 8-
pokojowe, superkomfortowe, do II p.
Nowa Huta oraz peryferie wyklu­
czone. Oferty 35788 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, jasna kuchnia,
spółdzielcze, superkomfortooze. flizy,
loggia oraz 2 pokoje komfortowe, te­
lefon, centrum — na 3—4-pokojowe.
Oferty 33714 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
2-pokojowego, z kuchnią, superkom-
fortowego, na okres roku. Czynsz do
ustalenia — płatny z góry. Tel.
44-75-76, codziennie w godz. 17—18.

CUDZOZIEMCOWI wynajmę samo­
dzielny, sjiperkomfortowy pokój z

kuchnią (telefon) — os. Teatralne.

Oferty 35733 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ZAMIENIĘ M-2, 34 mS, Krowodrza —

na większe budownictwo międzywo­
jenne. Oferty 35718 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENT poszukuje pokoju do
czerwca. Czynsz do uzgodnienia.
Oferty 35681 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

SOLIDNY, dobrego serca, zaopiekuje
się starszą osobą w zamian za mie­
szkanie. Oferty 33658 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnia, łazienka, piece, ko­
ło parku Krakowskiego — zamienię
na podobne lub większe, chętnie No­
wa Huta. Oferty S3B92 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania własno­
ściowe na domek w Krakowie lub
najbliższej okolicy. Wiadomość: ul.
Ugorek C m. TO. g-S5916

DWA mieszkania 2-pokojowe Na Lo­
tnisku — zamienię na 3- lub 4-poko­
jowe. Oferty 35686 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.'

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel­
nego. mieszkania M-2 lub M-3, na

okres 1—2 lat. Tel. 11 -28-26. g-35735
imiiiiir—iniii»i'iM'iiMii —■iwrrriBiiBW nrTrri----------- --—————

NIERUCHOMOŚCI

3,5 HA pięknego pola, ■w jednam
kawałku, na granicy z Krakowem
— zamienię na dom w Krakowie lub
okolicy. Oferty 35695 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną, w
Krakowie' chętnie^ w dzielnicy Nowa
Huta lub bliskiej okolicy — pilnie
kupię. Oferty 35526 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom piętrowy, komforto­
wy, w pobliżu Krakowa. Oferty 35576
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DUŻĄ działkę budowlaną lub rozpo­
czętą budowę, albo dom. — kupię;
Może być z gospodarstwem lub do
remontu, do 20 km od Krakowa, naj­
chętniej na południe. Teł. 44-12-04 lub
oferty 85632 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie połowę ..bli­
źniaka” w stanie surowym, na dużej
parceli. Oferty . 35748 „Prasa” Kra­
ków, 'Wiślna 2.

DOM jednorodzinny z ogrodem w Za­
wierciu sprzedam.. W rozliczeniu
mieszkanie własnościowe. Oferty 35586
. . Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM — gaz, woda, c.o„ 0,3 ha grun­
tu. 20 km od Krakowa — zamienię na

M-5 w Krakowie. W rozliczeniu no­
wy Fiat 125p. Oferty 35647 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM z gospodarstwem lub sam dom
sprzedam.. Julian Figura, Racławice
304, p-ta 22-049 Przeginla. g-35650

DZIAŁKĘ budowlaną na Woli Justo-
wskiej .kupię. W rozliczeniu może być
Fiat 126p. Oferty 35664 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

26 ARÓW ziemi w7 Kożmicach Wiel­
kich, 300 metrów od przystanku PKS
Koźmice Bugaj — sprzedam. Wiado­
mość: Stefanik, Koźmice Wielkie 84.

g-33663
DOMEK letni kupię. Oferty 35799
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

ZABEZPIECZAM przed kradzieżą
akumulator oraz koło zapasowe Fia­
ta 126p. Marian Cicirko, zakład bla­
charski, Węgrzce 121. g-33853
SOLIDNE układanie, cyklinowanie,
lakierowanie oraz woskowanie par­
kietów i mozaiki parkietowej — Wię­
cek, tel. 44-97-85. g-36312

i Kraków, ul. JÓZEFA 3
TEL. 66-29-39

i ♦ napełnia i naprawia
zapalniczki gazowe

i ♦ napełnia i regeneru-
1 je długopisy i pisaki
i >klei
• wyroby szklane, krysz-
[ tały, ceramikę
[ ♦ wykonuje
[ z folii woreczki, oprawy
• i teczki.
i Ponadto kupuje rnat«-

l riały i surowce do wy-
1 wykonywania -wymienio-

•■ nych usług

>

-

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczą-
nie drzwi z. komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno­
ściowy 11-22-03, po 16-tej. g-35148

CYKINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński, tel. 44-65 -78.

g-33306

CZYSZCZENIE dywanów i wykła­
dzin — Laszczuk, tel. 37-21-11, wewn.

232. g-35418

SZYBKIE, solidne cyklinowanie. la­
kierowanie parkietów — Kurdziel
tel. 65 -96-16. g-32706
CYKLINOWANIE — Leśniak, teł.
44-25-41. g-34000
CYKLINOWANIE. lakierowanie, pa­
stowanie parkietów — Mroczek, tel.
44-76-63. g-35S28

■PRZEZWAJANIE silników elektrycz­
nych — na życzenie ekspresowo —

„Elektro-Serwis”. inż. Władysław
Kallciński, ul. Teligi 13.

RÓŻNE

; PRZYJMĘ dozorcostwo w zsmian es

mieszkanie. Oferty 35741 „Prasę”
Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię lub wydzierżawię lo­
kal na działalność rzemieślniczą eks-
portowo-importową, minimum 35 mfi
— pracownia zaplecze, sklep, tylko
W centrum Krakowa. Warunki ko­
rzystne. Oferty 35702 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSIADAM lokal (siła, telefon) oraz

gotówkę. Przyjmę wTspólnika — fa­
chowca, najchętniej cukiernika. Ofer­
ty 35765 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UPRAWNIENIE do .zakupu w „Bal­
tonie” odstąpię. Oferty 35848 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ do wynajęcia — ul. Widok 5
(Dąbie). g-35836

KUPIĘ lub zlecę wykonanie urzą­
dzenia do produkcji waty cukrowej.
Oferty 35786 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZEZIMUJĘ „malucha”. Tel.. 11 -96-26.

PRZETARGI

Kółko Rolnicze w Wiśniowej k. Dobczye sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO:

1) ciągniki Ursus C-355, C-4011,
2) przyczepy ciągnikowe,
3) sprzęt rolniczy.
Przetarg odbędzie się w. dniu 30 grudnia 1982 r., o godz. 10 w Gmin­

nym Ośrodku Kultury w Wiśniowej k. Dobczyc.
V/ przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­

dzie się w tym samym dniu i miejscu bezpośrednio po zakończeniu
pierwszego.

Wykaz maszyn, rodzaje, ilość, orzeczenia techniczne — są do wglą­
du w bazie sprzętu KR Wiśniowa.

W przetargu mogą brać udział wszyscy rolnicy, którzy:
1) wpłacą do ■BS w Wiśniowej, nr konta- 131-2163, wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu,

2) złożą komisji przetargowej w dniu przetargu zaświadczenie wy­
stawione przez właściwy Urząd Gminy o celowości zakupu w.w.

sprzętu.
Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać od dnia 20 do

dnia 28 grudnia br. w bazie sprzętu KR w Wiśniowej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, w części lub całości,,

bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablowych w Krakowie, ul.
Wielicka 114, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie cyklinowania i lakierowania parkietów
w pomieszczeniach biurowych, o łącznej powierzchni około 1000 m3.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”, należy
składać lub przesłać do KFKiMK — Dział Usług Pozaprodukcyjnych,
Kraków, ul. Wielicka 114, w terminie do dnia 30 grudnia 1982 r.

Otwarcie .ofert nastąpi 4 stycznia 1983 r., ó godz. 9.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę o następującej treści: 0946042 Młodzieżo­
wa Spółdzielnia Mieszkaniowa Hutników, Huta im. Lenina 30-969
Kraków. \

Unieważnia się zagubiony czek nr BO . 0646212, zarejestrowany
w Spółdzielni Pracy „Mechanika”, ul. Łazarza 13 w Krakowie.

PTH „Predom” — Zakład bbsługi Technicznej „Predom Serwice”
— Wrocław, ul. Przedwiośnie 2, unieważnia zagubiony rachunek mon­
terski o nr 89049, śeria F, oznaczony nadrukiem: ZOT „Predom-Ser-
wice” Wrocław, ul. Przedwiośnie 2.

1/

Na zdrowe i miłe

ŚWIĘTA NA ZARABIU
w okresie od 24 do 28 grudnia

zaprasza

<

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„WAWEL—TOURIST”
'

Noclegi w hotelu „Zarabie”, w pokojach 2—3-ósobowych,
a wyżywienie całodzienne „świąteczne” w restauracji przyho-
telowej, kat. I.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela
Ekspozytura „Wawel—Tóurist” w Myślenicach, ul. Zdrojowa 7,
tel. 224-09, 203-84 (kierunkowy 0-115).
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Krzyże Kawalerskie

dla zasłużonych
działaczy

Przez -wiele lat walczyli o

robotniczą sprawę. Nie szczędzi­
li' trudu starając się „ruszyć z

posad bryłę świata”. Dziś gdy
idea, o którą walczyli żyje już
na polskiej ziemi, przyszedł
czas podziękowań za trud,
wili się więc jeszcze raz

wezwanie, tym razem by
brać wysokie odznaczenia,
które zapracowali całym i
życiem.

Wczoraj na spotkaniu działa­
czy ruchu robotniczego z dziel­
nicy o największych proleta­
riackich tradycjach — krakow­
skiego Podgórza, naczelnik Ma­
rian Kulig wręczył pięciu za­
służonym działaczom, przywia­
ne im przez Radę Państwa,
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski. Otrzymali
je: Ludwik Błasiak, Mieczysław
Ostrowski, Antoni Pyćiński,
Stefan Siehićk i Michał Wyró-
ba. Wszyscy do robotniczej par­
tii wstąpili tuż po wyzwoleniu
kraju, wszyscy działają w niej,
aktywnie do dziś.

Udekorowano też 10 aktywi­
stów medalem Wybitnym z oka­
zji 100-lecia polskiego ruchu
robotniczego. Jako pierwsi w

Podgórzu otrzymali go z rąk
I sekretarza KD PZPR Stani­
sława Spólnika: Franciszek Cia-
pa, Franciszek Garlej, Adolf
Goc, Zygmunt Kłański, Zbi­
gniew Kocoł, Stanisław Kolasa,
Władysław Kosowski, 'Bronisław
Sowicki, Konstanty Szczurek i
Władysław Tekieli.

W czasie spotkania swoimi
refleksjami z lat minionych po­
dzielił się z zebranymi Franci­
szek Ciapa, jeden z tych, którzy
nie bacząc na wiek i dzjś wspie­
rają młodych swych doświad­
czeniem. (kg)'
iMimiuiiuiiiiiiiiiimiiuiianiMiniiiHiH
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Muzeum Zabawek w Norymberdze zaprezentuje część swych zbio­
rów na przygotowywanej w krakowskim Muzeum Etnograficznym
wystawie. Przed poniedziałkowym, wernisażem sfotografowaliśmy
p. Marion Faber z Norymbergi, która przygotowuje gablotę z orygi­
nałuj-mi lalkami biedermeirowskimi, lalkami z roku około 1900, a tak­
że współczesnymi kopiami. Fot. JADWIGA RUBIS

DZlS O GODZINIE:
* 17 — DOK Soboniowice, ul.

Kuryłowicza 115 — mgr A. Ni-
weliński — z cyklu „Zwierzęta
znane i nie znane” — „Papuga au­
stralijska”.

*18—KDK,RynekGł.27
— (s.' drewniana) rngr Barbara

Szyper: Wojenne losy krakow­
skich dzieł sztuki —

'

dzieje
zbiorów Sztuki Średniowiecz­
nej — Muzeum Narodowego w

Krakowie.
#18 — „Dorn Sportu”, ul.

Stolarska 7 — (s. 206) Tow.
Przyj. Polsko-Jugosłowiańskiej:
Belgrad — białe miasto Jugo­
sławii. Przeźrocza Zdz. Wagne­
ra.

# 18 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — Z cyklu:
II wojna światowa: E. Macie-
iasz — Bitwa samodzielnej bry­
gady strzelców karpackich pod
Ol Dazala.

# 18.30 — SOK, ul. Mikołaj­
ska 2 — Koncert zespołu
„Sweet 'Misery

’ Band” w skła­
dzie: Jeanne Giovanneś (USA)
— git. vocal, Krzysztof Wierz-
choń (Polska) — git. vocal.

JUTRO O GODZINIE:
#,12.30 — PAN, ul. Sław­

kowska .17 — (s. 24) posiedzenie
naukowe Kom. Paleogeografii
Czwartorzędu.

#18 — KDK, Rynek Gł. 27
— Woj. Klub Esperantystów —

prelekcja P. Wilkniewskiego.
18

_ ŚOK, ul. Mikołajska
2 — koncert zespołu „Natural­
ny Teatr Muzyki „ATMAE”,

#18 — DOK Kurdwanów,
ul. Cechowa 19 — „George Ger­
shwin — Kompozytor i jego
dzieło” — spotkanie muzyczne
prowadzi red. J. Poprawa.

Prawie półtora roku temu
weszła w życie uchwała 112
Rady Ministrów w, sprawie

r-ozwoju drobnej wytwórczości.
Miała ona przyspieszyć rozwój
tej dziedziny gospodarki. Po­
zwalała na ustalanie cen na

produkowane wyroby i świad-.
czone usługi oraz, co bardzo
ważne, na własną politykę pła- i
cową, podział - .wypracowanego
zysku i na samodzielne podej­
mowanie decyzji inwestycyj­
nych. Według tej uchwały za­
kłady przemysłowe zobowiąza­
ne zośtały do przekazywania
drobnej wytwórczości zbędnych
i nie zagospodarowanych maszyn,
urządzeń oraz surowców wtór­
nych i odpadowych.

18 minionych miesięcy trud­
no uznać za sukces uchwały.
W wielu przypadkach się nie
sprawdziła, w wielu dokument
żył własnym życiem, a prakty­
ka codzienna własnym. Tak by­
ło np. z przedsiębiorstwami
przemysłu kluczowego, które
nadal nie kwapią się z odstępo­
waniem czegokolwiek zarówno

Wiceprezydent A. Żmuda w MPWiK

Z samych narzekań

nie przybędzie wody
Problem wody dla mieszkań­

ców naszego rńiaśta staje się
coraz donioślejszy. Wciąż wię­
cej mieszkań bywa na długo
pozbawionych produktu Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji. Produktu, bo nie­
stety to co płynie w naszych
rzekach, musi zostać odpowied­
nio spreparowane, . by przypo-:
minąć spzym składem chemicz­
nym płyn znany jako H-O.

Wczoraj spotkał, się z załogą
MPWiK wiceprezydent Andrzej
Zmuda. Choć zna on doskonale
kłopoty przedsiębiorstwa, chciał

iiniHnnnniiimmiHiitiiiiniminiiriiiiiiimifinłtitHtiiirniHiinniimnttmnmiiiHnmmnnniHinnmmnKnnmHmnnwnR

Prezydent nakazał od godziny 11 do 19

Dlaczego spółdzielcze placówki usługowe
pracują tylko 7 godzin?

Sir, Ś

CZWARTEK

Albiny
! Zdzisław*GRUDNIA

Pszed
dwoma miesiącami

prezydent Krakowa — zob­
ligowany zarządzeniem Mi­

nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, które postanowi­
ło wydłużyć czas pracy sklepów,
a zwłaszcza branży przemysło­
wej oraz placówek gastronomi­
cznych i. usługowych — podjął
decyzję ustanawiającą m. in. go­
dziny otwarcia sklepów prze­
mysłowych od 11 do 19 i w ta­
kich samych godzinach (mogą
być czynne oczywiście dłużej)
lokali usługowych.

Wielu krakowian odetchnęło,
gdyż po pracy mogą spokojnie
wrócić do dómów i dopiero
później udać się po sprawunki
do miasta. Gdy wspomniane
sklepy i zakłady usługowe za­
mykano już o 18, takiej możli­
wości wielu z nas, mieszkają­
cych w, peryferyjnych osiedlach
nie miało. Przedsiębiorstwa
państwowe od razu zastosowa­
ły się do zarządzenia prezyden­
ta. Natomiast znacznie gorzej
wygląda jego respektowanie w

< Wtsatrwstąpienie*
Melomanów zaćhęcamy do

przeczytania niedawno przez
Wydawnictwo Literackie
przekazanej książki Jerzego
Ronarda-Bujańskiego „Wte-
atrwstąpienie”. Autor, znany
krakowski teatrolog, pisarz,
reżyser i pedagog w książce
tej, stanowiącej
resujący zbiór
myśli osnutych
jubileuszowej
aktorskiego życia — ciekawie
więżę i splata wątki muzycz­
ne z teatralnymi. Przede
wszystkim — jeśli idzie o -

wzajemne inspiracje, wyoo-
raźnię i pobudzenia emocjo­
nalne; znawstwo muzyki,
praw jej życia i oddziaływa­
nia idzie tu w parze z do­
głębną wiedzą o teatrze, dra­
macie i jego tajnikach.

Takie refleksje muzyczm-
teatralne są rzadkością w na­
szej literaturze, dlatego książ­
ka Jerzego Ronalda Buja.ń-
skiego godna jest szczególnie
wnikliwego —- i również re­
fleksyjnego — przeczytania.

(jpar)

bardzo inte-
refleksji i
na kanwie
retrospekcii

placówkach spółdzielczych. Bar­
dzo wiele z nich czynnych jest
tylkood"11do18,awięcógo­
dzinę krócej. Dlaczego ludzie
tam zatrudnieni pracują 7 go­
dzin? — to pytanie jest często
zadawane, zwłaszcza przez lu­
dzi spoza branży.

Chcąc rozwikłać tę zagadkę
zwróciliśmy się o wyjaśnienie
przyczyn skrócenia godzin
otwarcia do kilku prezesów kra­
kowskich spółdzielni. Pytaliśmy
ich czemu nie zastosowali się
do prezydenckiego zarządzenia i
czy ewentualnie w najbliższym
czasie ich placówki będą czyn­
ne — tak jak państwowe tj.
do godziny 19.

Krakowska Usługowa Spół­
dzielnia Pracy „Gromada”, po­
siada z górą 140 placówek usłu­
gowych, szewskich, krawieckich,
.motoryzacyjnych i innych.
Mniej więcej połowa- otwarta

jest właściwie, od 11 do 19, a

połowa od 11 do 18. Kierownic­
two „Gromady” tłumaczy ten
fakt . jednoosobową obsadą
punktów przyjęć, a wtedy Ina
prawo do skrócenia o jedną
godzinę czasu ich prący. Na; ra­
zie ‘

Spółdzielnia nie widzi moż­
liwości ani potrzeby zmiany tej
zasady.

W Spółdzielni „Trud” prezes
informuje, że znakomita więk­
szość jego zakładów czynna
jest zgodnie z zaleceniem władz
miasta. Jedynie kilka placówek
zamyka się już o 18, lecz po­
siadają one- także jednoosobową
obsadę. Są to małe lokale i nie
byłoby sensu zwiększać tam za­
trudnienia, gdyż Spółdzielnia
osiągałaby wówczas gorsze wy-

■n-ifei finansowe.

Spółdzielnia Fotograficzna
„Fotos” — jak informuje jej
kierownictwo — uzyskała zgo­
dę z Wydziału Handlu UM na

to, by jej zakłady kserografi-
caąg i światłokopii były czyn­
ne 'do godziny 16. Natomiast u-

sługowe placówki fotograficz-
. ne, z wyjątkiem jednej, otwar­

te są w zalecanych godzinach
od11do19.

Formalnie wszystko jest w

porządku. A jednak część
klientów denerwuje się na to, iż
tak wiele zakładów działa kró­
cej — tylko do godz. 18, np.
usług pralniczych. Również
niektóre sklepy zamykają swe

podwoje o tej samej porze,
'

Spółdzielni „Image-Artis”
przedsiębiorstwa

można
dla
(ja)

państwowego
„Herbapol”. Czy nie
zmienić tej niekorzystnej
klientów sytuacji?

jak
czy

usłyszeć co « nich myśli zało­
ga.

Wiele mówiono o trudno­
ściach na jakie niemal na każ­
dym kroku napotykają pracow­
nicy. Nie ■ma podstawowego
sprzętu, brakuje części zamien-
nyfrh, pompy trzeba zamawiać
z 8-ietmm wyprzedzeniem. W

tej sytuacji nawet najbardziej
ofiarna praca załogi nie może
dawać pozytywnych efektów.-
Tym bardziej, żś Wciąż powsta-
ją nowe osiedla, zakłady, któ­
rych budowa nie jest uzgadnia­
na z przedsiębiorstwem. • ~

blem zaczyna się dopiero,
momencie, gdy okazuje
trzeba podłączyć sieć
kanalizacyjną.

Bardzo źle jest dziś
w północnym rejonie
zaopatrywanym z ujęcia na Ru-
dawie. Tymczasem wciąż nie
istnieje spójna sieć wodociągo­
wa, która umożliwiłaby prze­
rzucenie wody z jednego łejonu
miasta do innego.

Prezydent na zakończenie
spotkania zauważył, że docenia­
jąc trud pracowników MPWiK
nie sposób przejść do porządku
nad sprawami pozornie drob­
nymi, których załatwienie w

przedsiębiorstwie pozwoli choć
odrobinę złagodzić sytuację w

mieście. (kg)

TEATRY
Słowackiego 18.45 Świętoszek. Mi­

niatura (pl. św. Ducha 2) 19.80 Hiob.

Stary Teatr im. H . Modrzejewskiej
13 Oresfeia (abonamenty nieważne).
Bagatela 19.13 Ż księgi apokryfów.
Ludowy 13 Igraszki z diabłem.. Mu­
zyczny (ul.. Lubicz 48) 19.15 Błękit­
ny zamek. Groteska 17 Kasia z cze­
kolady. STU (al. Krasińskiego. 16)
19 Tajna misja.

Uchwała niezła

z praktyką nieco gorzej
uspołecznionej drobnej wytwór­
czości jak i rzemiosłu.

Decyzje o przyspieszonych
emeryturach spowodowały o-

’

gromny odpływ fachowców, cp
na pewno o-dbije się niekorzy­
stnie na jakości zarówno pro­
dukcji jak i usług. W tej dzie­
dzinie lepsza jest sytuacja . w

rzemiośle, gdzie zwiększyło, się
ostatnio zatrudnienie, rozwinęły
usługi np. w budownictwie czy
mechanice pojazdowej, a także
przybyło sporo nowych zakła­
dów.

Chociaż wzrosły nieco zarobki
w tej dziedzinie gospodarki np.
średnia płaca ■za HI kwartał
br. wyniosła 8.388 zł i jest wyż­
sza od analogicznego okresu u-

Pro-
w

się, iż
wodno-

z wódą
miasta,

Wrośnięci pejzaż

„Jak co roku
Azie dzielenie
opłatkiem i skła­
danie życzeft, a na

wigilijną kolację
zaserwujemy: żu­
rek staropolski,
pierogi, kulebiak,
makaron z ma­
kiem, tradycyjną
rybę, lampkę wi­

na i deser’.

Fot. Jadwig* RuMś

Najważniejsze trafić
na dobrego nauczyciela

Nim przyszedłem tutaj do „Er­
mitaże” pracowałem w kawiar­
niach, barach szybkiej obsługi,
restauracjach. Byłem kelnerem
(to zresztą mój zawód, jak się
to mówi, wyuczony), byłem też
barmanem — mówi Andrzej
Krzemiński, kierownik „Errni-
tage”, pracujący w krakowskiej
gastronomii już ponad 25 lat.

Może dlatego, że przeszedł
przez wszystkie szczeble tego
niełatwego zawodu, zna swój
fach bardzo dobrze' i jest ce­
niony przez ludzi z którymi
pracuje. Mówią o nim, że umie
kierować, wymagać od innych,
ale i od siebie, że chce żeby
wszystko grało i żeby • dobre
tradycje tej jednej z najbar­
dziej krakowskich restauracji
zostały utrzymane.

— A ma „Erm-itage” gości

KINA
Kijów — niecz., Uciecha 16 Białe

słońce pustyni (radź.- 1 . 15), 18, 20

Przeprowadzka (poi. 1 . 18), War­
szawa 16 Narodziny gwiazdy (USA
1. 15 — pożegnanie z filmem), 19
Agonia (radź. 1. 18), Wolność 15.45
Dolina Issy (poi. 1 . 18), 18, 20 Śmier­
telny pościg (fr. 1 . 1S — pożegnanie
z filmem), 'Wanda 15.45 Szantaż

(ang. 1. 18 —• pożegnanie z filmem),
18 Kobra (jap. 1 . 18 — pożegnanie
z filmem), 20 Konopielka (poi. J .

15), Mł. Gwardia — Iluzjon 16, 18,
20 Film z cyklu: Gwiazda miesią­
ca — R. Schneider, Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 15.45 Niespodziewany
strzał (radź. 1 . 15), 18, 20.15 Czło­
wiek klanu (USA 1. 18 — pożegna­
nie z filmem), Świt (os. Teatralne

10) 16 Oni walczyli za ojczyznę
(radź. 1. 12), 19 Tess (fr. 1. 15), Mała
sala 15, 17, 19. Zwierciadło (radź.
1. 15), światowid (os. Na Skarpie
7) 16 Ostatni raz (USA 1. 15 — po­
żegnanie z filmem), 18, 20.15 Czło­
wiek klanu (USA 1. 18 — pożegna­
nie z filmem), Mała sala 15, 17, 19
Okna czasu (węg. b .o.), Kultura

(Rynek GŁ 27) 16 O jeden most za

daleko (ang. 1 . 15), 19 Nie ma po­
wrotu Johny (poi. 1 . 13), 20.15 Za­
pis zbrodni (poi. 1 . 15), Wiedza (Ry­
nek GŁ .27) 14 Nie ma powrotu
Johny (poi. 1 . 15), 15.15 Zmory
(poi. 1 . 18), 17 Anatomia miłości

(poi. 1 . 15), Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) — niecz., Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16.15 Piraci
na Pacyfiku (fr. -rum . b.o .), 18, 20.15

Wujaszfek z Ameryki (fr. 1. 1S), Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) 16.15 Go­
lem (poi. 1. 18), 18.15 Niedaleko

Warszawy (poi. 1. 15), 20. 1,5 Podhale
w ogniu (poi. 1. 15), Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Imperium na­
miętności (jap. 1 . 18), Ugorek (os.
Ugorek) 15 Historia żółtej

‘ ciżemki
(poi. b. o.), 17, 19 Bez .skrupułów,
(fr. 1. 15), Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Na tropie sokoła (NRD 1. 15),
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16. 18,
20 Czas Apokalipsy (USA 1. 18).

biegłego roku, ale w przemyśle
kluczowym wynosi ona 9.451 zł,
a. więc ciągle istnieją jeszcze
dysproporcje powodujące, że

najlepsi, najaktywniejsi pracow­
nicy uciekają do przemysłu.

TT różnych okresach popełnia-
•* no u. nas błędy w stosunku

do drobnej wytwórczości. Te­
raz czas, by je wreszcie napra­
wić. Początek 'został już zrobio­
ny. Reaktywowano państwowy
przemysł terenowy. Władze na­
szego miasta interweniują czę­
stokroć w CZSP i CZRz o zwię­
kszenie przydziału materiałów i
surowców centralnie dzielonych,
a także w Ministerstwie Hand­
lu Wewnętrznego i Usług m.

in. o przydział samochodów do­
stawczych. Organizuje się spot­
kania, w których przedstawi­
ciele przemysłu i drobnej wy­
twórczości, central zaopatrze­
nia i większych zakładów pro­
dukcyjnych naszego wojewódz­
twa mogą nawzajem porozma­
wiać o problemach i możliwości
służenia sobie pomocą. Wystą­
piono również do ministra hand­
lu wewnętrznego i usług , o

przydział w najbliższym czasie
środków dewizowych na zakup
materiałów i. surowców niezbę­
dnych do produkcji. Naczelni­
ków dzielnic zobligowano do
czuwania nad właściwym przy­
dzielaniem nowych lokali na

działalność handlową i usługo­
wą.

Wszystko to jednak, to dopie­
ro pierwszy krok. O tym co.

należy jeszcze przedsięwziąć, a

także ocenie tej dziedziny go­
spodarki poświęcone będzie ma­
jące się jutro odbyć posiedzenie
Komisji Zaopatrzenia Ludności
1 Usług RN m. Krakowa.

(bog)

stałych, ba, przychodzą ich już
kolejne pokolenia. Ojciec jadał
u nas obiady, syn zamawia
salę na obronę pracy doktor­
skiej. ,

Jedną z kilkuletnich tradycji
tej restauracji - jest organizowa­
nie Wigilii dla samotnych. Po­
mysł ten zrodził się jeszcze nim
nastał Andrzej Krzemiński, ale
obecny kierownik kontynuuje
go z całym zapałem.

— Już dzisiaj nasi wigilijni,
goście składają zamówienia. Wi­
gilia poyiyślana jest na 55 osób.
Wielu .z tych, którzy przyjdą w

tym roku było u nas już po--
przednio. Mamy wśród gości np.
ojca z dwojgiem dzieci, który
przychodzi spędzać z nami wi­
gilijny wieczór już po raz trze­
ci.

Wracamy , ponownie do na­
szej rozmowy o samym Andrze­
ju Krzemińskim i jego pracy.
Nie mogę powstrzymać , się od
zadania mu pytania dlaczego
niegdyś ceniony zawód kelnera
tak teraz podupadł, stając się
często przedmiotem złośliwych
żartów i krytyki?

— Moim zdaniem coraz

mniej jest kelnerów, -naprawdę
dobrze wykonujących tę pracę.
Kiedy ją zaczynałem,
niejsza. była praktyka czy to w

kawiarni czy restauracji. Prze­
chodziliśmy ż zakładu do za­
kładu, żeby poznać specyfikę
każdego z nich. Teraz prakty­
czna nauka zawodu trwa
ledwie 2 dni w tygodniu, to
solutnie za mało.

I sprawa najważniejsza,
trafienie na początku swej
wodowej drogi na dobrego nau­
czyciela. Ja-miałem to szczęście.
Szkolił mnie u „Polera” znako­
mity mistrz kelnerski pan Ju­
lian Figiel. Nauczył mnie ‘ sza­
cunku dla gości i umiejętności
wychwytywania tego na co ma-

ją ochotę, a równocześnie za­
wodowej godności. (bog)
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MLZĘA
Wawel ~ komnaty (czw. 10—-15,

piat. 12—17),i Wawól zaginiony (czw.
.piąt. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojo­
wnia (czw. pięt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale:

(nieczj, Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce. Rola Krakowa
w kształt, patriótyćz i internacjo­
nał. treści pols. ruchu robot, (czw.
9—16, piąt. 9—18 wst. wol.), Kr. Ja­
dwigi 41: U źródeł naszego wieku

(czw. niecz. piąt. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (czw. piąt.
8—16 wst. w .ol.), w Białym Dunaj­
cu: (czw. niecz., piąt. 9—16 wst.

wol.). Muzeum Historyczne, Gołę­
bia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czw. piąt. 9—15), Muzeum

Historyczne, ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (czw. 11 —18, piąt. 9—

15), Muzeum Historyczne, św. Jana
12: (niecz.), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek GŁ 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. 11 —

18, piąt. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, Franciszkańska 4: Szopki krak.

(czw. piąt. 10—17), Muzeum Teatral­
ne, ul. Szpitalna • 21: (niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(czw. 9—15, piąt. 11 —18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1784—1900 (czw, 12—18 wst. wol.,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
dó 1764 r. (czw. piąt: niecz.), Czar­
toryskich, Pijarska 8: (niecz.),. Ne- -

wy Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby (czw. piąt. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 2 (czw.. 14—

18 wst. wol. piąt. 10—14), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (czw. piąt. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:

(niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Sztuka dla przeży­
cia (RFN) (czw. piąt. 11—18), Pryz-

(DokoAezenie na sir. 6)
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W RFN trwają przygotowania
do mistrzostw świata

Mówią pracownicy WFS:

PO RAZ TRZECI, w przyszłym roku Republika Federalna Niemiec
będzie organizatorem hokejowych mistrzostw świata (.poprzednie
urządzano w 1955 i 1975 r.). Przyszłoroczne będą miały miejsce
dopiero na przełomie kwietnia i maja. Hokej w lecie?

Ano tak, od lat już zresztą,
sztucznie wydłuża się sezon w

tej dziedzinie sportu, by w mi­
strzostwach mogła uczestniczyć
reprezentacja Kanady. Hokeiści
spod znaku „Klonowego liścia”
grają bowiem do pierwszych dni
kwietnia Puchar Stanleya, cie­
szący się w tym kraju ogromnym
zainteresowaniem i '

bądź nie
startowali w mistrzostwach świa­
ta, bądź przysyłali słabiutkie
drużyny, jeżeli zawody urządza­

no wcześniej, gdy czołowi gracze
kraju zaangażowani byli w pu­
charowe boje. A ponieważ Ka­
nada to uznana „firma” w lo­
dowym hokeju, stąd władze mię­
dzynarodowej organizacji w tej
dziedzinie sportu, dopasowują
terminarz do możliwości i żądań
Kanadyjczyków.

Nadchodzące MS odbędą się
w dniach 16 kwietnia — 2 maja
na trzech lodowiskach: w Dort­
mundzie, Dusseldorfie i Mona­
chium, a uczestniczyć w nich bę­
dzie osiem zespołów: — ZSRR,
Szwecja, Czechosłowacja, Kana­
da, Finlandia, Włochy oraz NRD
i RFN. Z liczących się krajów
zabraknie więc Amerykanów,
którzy w czasie ostatnich mi­
strzostw spadli do grupy „B”.

Przez pierwszych dziesięć dni
■rozgrywane będą mecze I run­

dy, a po tych spotkaniach ucze-

SAN SICARIO. W biegu zjaz­
dowym kobiet zaliczanym do
Pucharu Świata zwyciężyły
Francuzki — C. Attia przed
C. Emoiiet W. Wiesler z RFN..

Najlepsza z Polek — E. Grabo­
wska była 72, siostry Tlałkówny
na 78 (Dorota) i 80 (Małgorzata)
miejscach.

POZNAŃ. W meczu tenisa sto­
łowego superligi europejskiej
Polska pokonała nieoczekiwanie
lidera rozgrywek — Szwedów
4:3

HARTFORD. Podczas zawo­
dów tenisowych W. Fibak prze­
grał już w I rundzie z B. Scan-
lonem 6:2, 3:6, 4:6.

TITOGRAD. W eliminacyjnym
meczu piłkarskich mistrzostw

Europy Jugosławia zremisowała
z Walią 4:4.

Ze sportu szkolnego
W ZAKOPANEM zakończyła

się spartakiada krakowskich na­
uczycieli w tenisie stołowym, bi­
lardzie, kręglach i wieloboju
sportowym. Po trzydniowych
zmaganiach zwyciężyli: w kon­
kurencji pań, w grupie młod­
szych zawodniczek, A. Kłoczko
(SP 5), przed. M. Dybałą (SP 114)
i D. Pasternak (Przedszkole 127),
w grupie starszych: A. Fuk (VII
LO) przed B. Paulisch (VII LO) i
Z. Korzycką' (SP 114).
Wśród panów J. Pustelnik (SP
72) przed J. Urbanowiczem (V
LO) i A. Tarczyńskim (SP 38) a

w grupie powyżej 35 lat — S.
Wachowski (SP 117), B. NoWa-
kiem (SP 70) i Z. Makulcesn (SP
127).

W ogólnej punktacji dzielnica
Podgórze przed Krowodrzą i
Śródmieściem, wśród gmin naj­

lepszy był Gdów, (ZS)

stnicy zawodów podzieleni zosta­
ną na dwie grupy. Pierwsza
czwórka rozpocznie walkę o mi­
strzowski tytuł, druga o to kto
zostanie wyeliminowany, zdegra­
dowany do grupy „B”. Czeka ten
los ostatni w klasyfikacji zespół.
Mecze pierwszej rundy nie będą
liczone w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata (pierwszej
czwórki) natomiast zyski z pierw­
szej rundy będą się liczyły dru­
żynom drugiej czwórki. W sumie,
w ramach turnieju, odbędzie się
49, meczów. .

Organizatorzy reklamują nad­
chodzące mistrzostwa jako naj­
większe wydarzenie sportowe,
pomiędzy hiszpańskim „Mundia­
lem” a olimpiadami w Saraje­
wie i Los Angeles. Przygotowa­
li do sprzedaży 400 tysięcy kart
wstępu, licząc się jednak z tym,
że nie wszystkie zostaną kupio,-
ne przez kibiców.

W celu zachęcenia do kupna
biletów wstępu, stosuje się róż­
nego rodzaju bonifikaty. I tak,
kto nabędzie karnet na całe mi­
strzostwa, płaci ,25 procent mniej
od ustalonej ceny, kto kupi bi­
lety na co najmniej 20 meczów
otrzymuje rabat dziesięciopro­
centowy. Są to zniżki dość po­
ważne, bowiem cena biletów jest
wysoka. I tak np. w I rundzie
wahać się ona będzie, w zależ-

TZ- AŃWĄ do poniższych roz-
K. ważań było wtorkowe spot-

kanie w „Domu sportu” z
rektorem krakowskiej Akademii
Wychowania Fizycznego — doc.
dr ADAMEM KLIMKIEM, wie­
czór poświęcony Akademii i- jej
roli w sporcie krakowskim, choć
nie tylko, bo oddziaływaniem
swym uczelnia obejmuje teren

makroregionu południowego, a

więc obszar o wiele, wiele wię­
kszy niż nasze, maleńkie, miej­
skie województwo.

Nie będę relacjonował tego co

mówił rektor, a mówił bardzo
interesująco o pracy uczelni, jej
kłopotach i radościach, o sporcie
tak akademickim, jak i sporcie
w ogóle. Wieczór urządzony do­
stał przez krakowski Klub Olim­
pijczyka oraz Komisję PKOl i
myślą o tych wszystkich działa­
czach ż klubów, związków i or­
ganizacji sportowych, którzy ma­
ją, mieć mogą, lub mieć powinni
stały kontakt z uczelnią, jej
władzami, sporo bowiem ich pod­
opiecznych studiuje w AWF. Or­
ganizatorzy myśleli, iż sala- w

„Domu sportu” będzie za mała
na to spotkanie, przygotowali
zapas krzeseł, by w razie po­
trzeby dostawić je do sali. Li­
czono że przyjdą trenerzy, in­
struktorzy, kierownicy, prezesi.
W swych przypuszczeniach o du­
żym zainteresowaniu spotkaniem
umocnieni zostali powtarzanymi
od lat, także ■ostatnio, licznymi
głosami o potrzebie dialogu z

AWF-em, jego władzami, gdyż
na linii uczelnia —: kluby i
związki ufdttda się źle, koniecz­
ne jest szukanie platformy współ­
działania, porozumienia. Wyda­
wało się, że spotkanie z1 rekto­
rem, to jest strzał w dziesiątkę.
Było . tymczasem „pudło”. Poza
kilkoma pracownikami uczelni,
czterema dziennikarzami, przed­
stawicielami organizatorów spot-

Rudy zniknął, zaś jego miejsce w drzwiach
obok Susan Beresford zajęła inna postać. Car­
reras- . Stanął ze stopą na . progu i rzeki: —■Mój
Boże! Benson! '

.

—, . Nie, Brownell. Oficer radiotelegrafista. Spę­
dzę, że nie żyje. — W mizernej nadziei, że
Bullen nie zszedł jeszcze do salonu telegraficz­
nego, sięgnąłem po zawieszony na grodzi tele­
fon z napisem „kabina kapitana”. Czekając na

odpowiedź spoglądałem na rozciągniętego na

stole człowieka, W średnim wieku, pogodny,
z jedyną nieszkodliwą manią w postaci niezwy­
kłej próżności pa punkcie swego/wyglądu, któ­
ra doprowadziła go kiedyś nawet do kupienia
sobie tupatki (opinia panująca na statku zmu­
siła go do wyrzucenia jej), Brownell był jed­
nym z najbardziej popularnych
oficerów statku. Był. Usłyszałem
szonej słuchawki.

— Kapitan? Tu Carter. Może

kabiny telegrafisty? Natychmiast,
— Benson?
— Brownell. Wydaje mi się, /że -nie żyje.
Nastąpiła prr.trt. •»nejU-" 1 -tern

słuchawkę i sięgnąłem po inny telefon, łączą­
cy bezpośrednio z/kajutami telegrafistów. Mie­
liśmy trzech radiotelegrafistów. a .jeden z n. eh,
ten ze środkowej wachty od północy do czwar­
tej rano, zwykle darował sobie obiad w jadal­
ni i udawał się do łóżka.

— Tu Peters — usłyszałem odpowiedź.
—.. Pierwszy oficer. Przepraszam, że przeszka­

dzam, ale proszę.natychmiast przyjść do kabiny
radiowej.

— Co jest?
— Dowie się pan na miejscu.
Wisząca lampa wydawała się zbyt jasna, jak

na pokój, w którym leży zmarły. Przykręciłem
reostat i miejsce białego blasku zajął żółty pół­
mrok. W drzwiach ukazała się twarz Rudego.
Nie był już taki blady, ale może to przygaszo­
ne światło przemawiało na jego korzyść.

— Chirurg już'idzie, sir — oddychał szybciej

i łubianych
trzask podno-

pan zejść do
jeśli1 mężna.

ności od miejsca w hali, od 15
do 35 marek, ale na niektóre
mecze (np. ZSRR — KANADA)
wynosić będzie od 20 aż do 60
marek. Takie też będą ceny bi­
letów wstępu na mecze finało­
wej czwórki. A więc wysokie,
nawet jak na kieszeń zachodnio-
niemieckich kibiców. Czy znaj­
dą się chętni do kupna, czy na­
dzieje organizatorów się spraw­
dzą — oto dylematy nurtujące
ludzi przygotowujących nadcho­
dzące mistrzostwa świata.
iiisiiiiiiiiiiiimimiiimiiiiimmiiiiiiiiimiimmiiiiinimiimiiiimiiiiimiiiimiitiii

Drugie miejsce pływaków
Politechniki Krakowskiej

u

Wojewódzkie federacje sportu powstały dziewięć lat temu jako
specjalistyczne jednostki dla potrzeb sportu kwalifikowanego. Przez
pewien czas były terenowymi agendami Polskiej Federacji Sportu,
później, po likwidacji tej ostatniej, nadal działały ale już samodziel­
nie, obok wydziałów kultury fizycznej.

Do dziś jednak nie wiadomo
jakie mają uprawnienia, czego
można od nich żądać. Dualizhi
sportowej władzy sprawił bo­
wiem, że często dochodziło w

W GDAŃSKU rozegrano ogólnopolskie mistrzostwa szkół tech­
nicznych w pływaniu, W klasyfikacji zespołowej zwyciężyła Poli­
technika Warszawska przed Politechniką Krakowską. Ponadto kra­
kowianie zdobyli złoty medal w klasyfikacji konkurencji męskich
wyprzedzając Warszawę i Wrocław. W zawodach uczestniczyły re­
prezentacje 12 uczelni.

W konkurencjach indywidualnych studentki i studenci PK uzy­
skali 10 rftedali: kobiety — 100 m klasycznym — A. Chełchowska
— brązowy, 100 m grzbietowym — B. Slączka — ‘brązowy, 50-m
motylkowym — A. Macierzewska — brązowy, sztafeta 4X50 m

zmiennym — A. Sztark, A. Macierzewska, A. Chełchowska, B.
Slączka — srebrny, mężczyźni — 100 m dowolnym i 200 m zmien-
nym — J. Strugałło — srebrny i brązowy, 2Ó0 m klasycznym —

P. Golemo — brązowy, 100 m grzbietowym — W. Lachowski —

srebrny, 200 m dowolnym — J. Grochowski — brązowy, 4X50 m
— J. Grochowski, W. Lachowski, J. Strugałło, P. Golemo — sre­
brny. Trenerem pływaków krakowskiej uczelni jest mgr Zbigniew
Kucia.

. X ■...
kania, w sali było ponadto sie­
dem. osób!

Zdaję sobie sprawę, z tego, iż <

w dzisiejszych czasach, jakże
trudnego życia, ludzie są zago­
nieni; zmęczeni, sfrustrowani.
Lecz równocześnie przecież w ru­
chu sportowym są łydzie, szuka­

jący kontaktu z uczelnią, jej wła­
dzami, kadrą nauczycielską. Po­
twierdził to zresztą rektor Kli­
mek, mówiąc w czasie spotkania
o tym jak te kontakty zwykle
wyglądają.

Otóż nasilają się one bardzo
wyraźnie- w okresie poprzedzają­
cym przyjmowanie kandydatów
na studia i w okresach sesji e-

Filozofia

działaczy
gzaminacyjnych. Wówczas. drzwi
AWF nie zamykają się od inte­
resantów klubowych, związko­
wych, którzy przychodzą orędo­
wać za swoimi protegowanymi.
Perswazją, błaganiem, różnymi
naciskami '

próbują wówczas
zmiękczyć rektorskie, czy profe­
sorskie serca, sprawić by ich za­
wodnik, zawodniczka zostali ła­
godniej potraktowani, przyjęci
bez spełnienia koniecznych wy­
mogów. Mówił rektor o klubo­
wym działaczu, który wprost po­
jąć nie potrafił jak uczelnia mo-

. gła nie prżtyjąć jego zawodnika
na studia, kiedy to taki świetny
sportowiec, kadrowicz. To, że nie
umiał ten wybitny sportowiec
przepłynąć, w czasie sprawdzia­
nu egzaminacyjnego, 50 metrów
w 75 sekund było dla działacza

nieistotne. „To niesprawiedliwe
— krzyczał — że brak paru se­
kund- do wykonania normy staje
na przeszkodzie podjęciu przez
niego studiów. Przecież go wez­
mą do wojska. Straci sport kra­
kowski, straci mój klub”. O tym
by np. sportowca do egzaminu
przygotować, by na klubowym
basenie, poćwiczyć z nim pływa­
nie, jeśli było jego słabą, stroną,
jakoś ów działacz nie pomyślał.
Bo po co. Przytaczał prelegent
też, już

' całkowicie humorystycz­
ny, przykład kiedy np. znajomy
działacz dzwonił i prosił by stu­
denta, zawodnika jego klubu, „o-
blaę” przy egzaminie, bo klub go,
za jakieś tam przewinienie dys­
kwalifikuje. Po kilku dniach, ko­
lejny telefon od tego samego pa­
na i prośba by jednak student
zdał egzamin, bo dyskwalifika­
cja już nieaktualna. I znów za
kilka dni, trzeci telefon, z prośbą
o „oblanie” chłopaka, . bo nadal
„podskakuje”.

Po co o tym piszę? Wydaje mi
się bowiem, iż to jest cała „filo­
zofia” naszych działaczy. Jest
AWF. w Krakowie, to dobrze. To
będzie azyl dla naszych asów,
który pozwoli uniknąć im powo­
łania do wojska, umożliici uzy­
skanie dyplomu magistra, bez
wysiłku, bez nauki. Uczelnia ma

być — w myśl tej tezy — instru­
mentem klubowej „polityki” ka­
drowej. Jeśli nie godzi się na

taki układ, jeśli traktuje „gwia-
H:ty” jak normalnych studentów,
kluby podnoszą larum.

Ponieważ czas przyjęć na stu­
dia minął, nowy rok dopiero
za kilka miesięcy; do egza­

minacyjnej sesji jeszcze parę ty­
godni, po cóż więc dziś tracić
czas na spotkanie, dyskusje z re­
ktorem. Teraz nie jest to działa­
czom potrzebne. Dopiero gdy
przyjdzie dzień egzaminów...

przeszłości do kolizji kompeten­
cji między federacją a wydziałem.

# W ramach posierpniowej od­
nowy życia publicznego postano­
wiono zrobić porządki także w

sporcie. Raz po raz pojawiały
się propozycje likwidacji ,WFS-
-ów. Do tego doszły jeszcze żą­
dania niektórych związków spor­
towych (w Krakowie m.in. pił­
karskiego i lekkoatletycznego)
przywrócenia im utraconej w

1973 roku osobowości prawnej.
Dawały o sobie znać błędy po­
pełnione przed laty, kiedy me­
todami administracyjnymi prze­
kształcano związki w komórki
federacji.

Ostatecznie WFS-y utrzymały
się przy życiu. W Krakowie do­
konano ostatnio dość poważnych
zmian personalnych. Nowy za­
rząd ukonstytuował się w czerw­
cu br., ale dopiero od stycznia
przyszłego roku rozpocznie na

dobre swoją działalność. Jedno
jest pewne. Musi się zmienić styl
pracy federacji. Nie tylko* ogra­
niczać się do kontroli, wizyta­
cji, przekazywania środków pie­
niężnych, biurokracji. WFS mu­
si, a podkreślają to jej pracow­
nicy, stać się instytucją usługo­
wą wobec związków i klubów
sportowych, np. w sprawach
szkoleniowych, organizacyjnych,
personalhych. Problemów do roz­
wiązania nie brakuje. Kurczy się
np. liczba trenerów i działaczy.
Pora więc zająć się systematycz­
nym naborem odpowiednich lu­
dzi. W czarnych kolorach rysuje
się sprawa nabycia sprzętu spor­
towego, dlatego- WFS powinna
zająć się szukaniem źródeł za­
opatrzenia. Inna ważna kwestia
to medycyna sportowa. Istniała
kiedyś koncepcja utworzenia w

Krakowie przychodni wyłącznie
dla młodzieży i dzieci.'Może, mi­
mo trudności, pomyśleć o reali­
zacji tego pomysłu.

Tylko tego typu przedsięwzię­
cia mogą przekonać o potrzebie
istnienia federacji, inaczej za ja­
kiś czas znów pojawią się głosy,
że nikomu nie jest potrzebna.
Na razie nastał czas oczekiwania.

Krakowska Federacja Sportu
skupia obecnie 55 klubów, nie
wykluczając tych największych
oraz 23 związki, a piłkarze i lek­
koatleci wystąpili z propozycją
bliskiej współpracy. ( (js)

JERZY LANGIER

W. Fibak siódmy :

na liście ATP
PO DOBRYCH ostatnio wy­

stępach Wojciech Fibak znaj­
duje się na siódmym miejscu
listy klasyfikacyjnej ATP.
Prowadzi tu John McEnroe
73,14“’ pkt. przed I. Leridlęm:
60,24 pkt i J. Connorsem 58,87
pkt a Polak ma 29,85 pkt.

Natomiast na liście Grand,
Prix liderem jest J. Connors
— 3355 pkt przed G. Vila-
sem — 2495 pkt oraz I. Len-
dlem 2313 pkt. Dopiero czwar­
ty jest lider ATP — McEnroe
z 2305 pkt, a w pierwszej:
piętnastce brak Wojciecha Fi»
baka.

niż zwykle. — Właśnie bierze torbę z ambula­
torium.

— Dzięki. Leć teraz po bosmana. Tylko się po
drodze nie żabij, Rudy. Teraz już nie ma poś­
piechu.

Odszedł. — Co się dzieje? — spytała cicho Su-

san Beresford.
— Co... co mu się stało?
— Nie powinna pani tu być, panno Beresford.
— Co mu się stało? — powtórzyła.
— Na to odpowie lekarz okrętowy. Mnie się

zdaje, że umarł na tym krześle. Atak serca,

zakrzep wieńcowy, coś w tym rodzaju.
Wstrząsnęła się, bez odpowiedzi. Umarli to

dla mnie nie nowina, jednak od lekkiego, lodo­
watego szczypania w szyję i. kręgosłup też mi

się zbierało na dreszcze. Ciepły wiatr był jakby
zimniejszy, dużo zimniejszy niż kilka minut te­
mu.

Pojawił się doktor Marston. Nie biegł, nie

spieszył się nawet naśz doktorek. Był to po­
wolny człowiek o powolnym kroku. Wspaniała
grzywa białych włosów, przystrzyżone białe

wąsy, niezwykle gładka, delikatna cera jak na

człowieka w tak podeszłym wieku, poważne,
wyjątkowo niebieskie oczy o dziwnie penetru­
jących właściwościach — wyczuwałeś instyn­
ktownie, że oto jest doktor, któremu możesz

ślepo zaufać,' Dowodziło to jednak tylko tego,

że należy ci instynkt odebrać i zamknąć w bez- i

pięcznym miejscu, gdzie ci nie wyrządzi krzyw­
dy. Trzeba przyznać, że już na sam jego widok
robiło się człowiekowi lepiej, i to było w po­
rządku. Niemniej jednak powierzenie życia w

jego ręce było zupełnie inną sprawą, ponieważ
istniały poważne szanse, że się go już nie od-
bierze. Te przenikliwe oczy nigdy nie spoczęły
na „Lancecie”, ani nie zdobyły się na najmniej­
szy wysiłek, aby śledzić ostatnie osiągnięcia
medycyny od ładnych paru lat przed II wojną
światową. Inna sprawa, że nie musiały — on

i lord Dexter razem skończyli szkołę podsta­
wową, średnią i uniwersytet, i pracę miał za­
pewnioną, przynajmniej tak długo, jak tylko
będzie zdolny utrzymać stetoskop. Jednak, od­
dając mu sprawiedliwość, trzeba przyznać, że

gdy dochodziło do leczenia na wskroś zdro­
wych, hipochondrycznych starszych pań, nie
miał sobie równego na siedmiu morzach.

— No, John — huknął. Z wyjątkiem kapita­
na Bullena. do każdego oficera na statku zwra­
cał się po imieniu, dokładnie tak, jak wycho­
wawca w prywatnej szkole mógłby się zwracać
do obiecującego ucznia, który mimo wyszystko
wymaga jednak nadzoru. — Co za problem?
Piękny Brownell się przewrócił?

— Obawiam się, że gorzej, doktorze. Nie żyje.
— Wielki Boże! Brownell? Nie żyje? Zoba­

czymy, zobaczymy. Trochę więcej światła, John,
jeśli możesz. — Rzucił torbę na stół, wyłowił
z niej stetoskop, osłuchał Brownella tu i tam,
zbadał mu puls i wyprostował się z westchnie­
niem. — W pełni życia, John... 1 to już dosyć
dawno temu. Temperatura jest tu wysoka, ale

powiedziałbym, że zmarł dobrze przed godziną.
W drzwiach dojrzałem teraz ciemną sylwet­

kę kapitana Bullena, czekającego i słuchające­
go w milczeniu.

— Atak serca, doktorze? — zaryzykowałem.
W sumie nie był on aż tak nieudolny, tyle że

o ćwierć wieku w tyle.
(Ciąg dalszy nastąpi}

Program I
Program dnia
Dla młodych widzów:
Kwadrans z Artelem

15.40
16.00
15.45

Czwartek TDC oraz film „Sprawa
Jimmiego”

17.00 Dziennik
17.20 Moje miejsce na ziemi —

Plestyńczycy *

17.45 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

17.55 Po drugiej stronie mowy
— Poezja Adama Ważyka
Magazyn lotniczy
Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Sonda
Dziennik
„Prom do Szwecji1

trawy
18.15

(22)

19.00
19.30
20.15

film krym.
21.55 Pegaz
22.40 Dziennik

Program II
15.40 Język rosyjski
17.10 Program dnia
17.40

idzie

obyćz.
19.00
19.30
20.00

wiek”
21.00

CSRS — Szwecja
21.50 To się nadaje do telewizji
22.40 Kwadrans z Artelem

Za zmiany w

wprowadzone w

trówr kin, radia i

dakcja nie bierze
ści>

pols.

Kino „dwójki”: „Angela
swoją drogą” —• rum. film

Kronika (Kr.)
Dziennik

„Zawsze teatr" — „Zloty

Puchar Interwizji w hokeju

ostatniej chwili

programie tea-

telewizji — re-

odpowiedzialno-

(Dokończenie ze str. 5)
mat, Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF,
ul. św. Anny 3: Kiermasz fot.

współćz. (czw. piąt. 11 —18). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai. St.

Gibińskiego i G., Nowak (czw. piąt.
10—17), Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15:

(niecz.), al. Róż 3: Mai. M. Lewan­
dowskiej (czw. piąt. 10—17), KMPiK
— Mały Rynek 4: Galeria: Inter­
pretacje Fausta (czw. piąt. 11—18),
Czytelnia: 100-lecie pols. ruchu ro­
bot. (czw. piąt. 10—20), Rydlówka,
Tetmajera 28 (czw. 15—19, piąt. 11—

15), Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’82,
Akt i portret (czw. piąt. 9—19),
Kopalnia Soli (czty. piąt. 8—15), Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka:
Wieliczka w starej fotografii (czw.
piąt. 8—15), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Kopernik w sztuce lud.

(czw. piąt. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (czw.
piąt. 10—20), Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (czw. piąt. 10—20),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (czw. piąt. ♦1Q—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (czw.
piąt. 11 —18), Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zh. własnych — ma­
larstwo XIX i XX w. (czw. piąt.
11— 18), Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860—
1939 (czw. piąt. 11 —18).

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tei. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14:. wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta 44-

22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Siecięchowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska, Chir. dziee.

Prądnicka 35, Laryng. N. Huta,
os. Na Skarpie 65, Okulist. Witko-
wice, Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum .A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.- Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak, Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i . Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—

19), Tel. Zaufania /33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988
(14—19), Teł. dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Ośrodek Inf. dla Inwali­
dów, ul. 1 Maja 3, tel. 22-28-11 (pon.
śr. piąt. 16—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3. tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł., 42, Krakowska '

1,
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, N. Huta — Centrum C,
Al. Struga 36, os. Kazimierzow­
skie.

Program I
17.10 Pan, świata. 17.20 Kąmerton.

18.05 Rad. klub zwolenników re­
formy. 18.30 ABC pios. — Regee po
polsku. 18.50 Babie lata — frag.
pow. H. Auderskiej. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fono-
teki. 20.05 Koncert życzeń. 20.35
Gra duet Albe.r-Strobel. 20.45 Kron.

spost. 21 .10 Wielkie dzieła — wiel­
cy wykonawcy. 22.30 Jutro w mo­
no i w stereo. 22 .40 Życie nie prze­
szło obok rep. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzowa
dobranocka.

Program III
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Złote serce. 19.30 Mała
wieczorna suita. 19.50 I. B . Singer
— Dwór. 20 Mini-max. 20.45 Po­
słuchać warto. 21 Blues wczoraj i
dziś. 21 .30 A. Saint-Exupery — Ma­
ły książę. 21.45 Reminiscencje muz.

23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Poezja M. Jastru­
na.

Program IV
17.05—18.30 Kraków na ante­

nie w tym m. in.: 17.05 — Logika
społecznego myślenia. 17 .50 Eks­
presem przez Kraj Rad. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Czytamy listy i pamiętniki — J .

Mehoffera. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Dzieła K. Szymanow­
skiego w kolekcji stereo PR (ste­
reo). 20.15 W 100-lecie urodzin Z.

Kodaly’a (stereo). 21 .00 Klub Ste­
reo (stereo). 22 .40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).


